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WISŁA MISTRZEM POLSKI NA R. 1949

PO REMISIE Z RUMUN^ 1:1 W BUKARESZCIE
PIERWSZEGO listopada piłkarska reprezentacja Polski spotka się w Warszawie z re­

prezentacją Albanii. Nigdy jeszcze w historii polskiej piłki nożnej me zmierzyliśmy się 
z Albańczykami, którzy są dla nas nieznanym przeciwnikiem. Dwa lata temu, kiedy roz­
grywano jeszcze gry o puchar bałkański, piłkarze Albanii święcili wiele triumfów _w wa 
kach z najsilniejszymi zespołami, uzyskując nawet wynik remisowy z reprezentacją ę- 
gier B. W owym czasie Albańczycy uchodzili za mistrzów defensywy, me tracili bowiem 
nigdy więcej niż jedną bram kę. ., _ , .. T . . T ,Zdrada kliki Tito odcięła na pewien czas Albanię od krajów Demokracji Ludowej. Jed­
nak mimo trudności piłkarze jej wyruszyli w drogę i w ich wielkim tournee zawadzili naj­
pierw o Rumunię, rozgrywając w Bukareszcie w dniu 23 bm. mecz międzypaństwowy. o 
zaciętej walce uzyskano wynik remisowy 1:1, świadczący o tym, ze doskonała de ensywa 
Albanii jeszcze raz zdała egzamin. , . , ,

Mecz odbył się w Bukareszcie, tam przeto należy zebrać wszelkie mfozmacje.

BUKARESZT, 23.10. (tel. wl.). — Hallo! Opowiedzcie nam wszystko
o meczu Rumunia — Albania!
— Rumunia — Albania 1:1 (1:0). Bramkę dla Rumunii 

min. Peczowsky, wyrównał Teliti w 50 min. Sędziował 
Danko. Widzów 45.000.
Albania: Vogli, Dibra. Sakiri, Spahiłu, Lambi, Kawaja, 

nąli, Boriczi, Bicziacziu, Teliti.

zdobył w 23 
słabo Węgier
Parapani, Gi-

Rumunia: Voinescu, Marinescu, Farmatł, Bodo, Apolzan, Bacut, 
ha (Farkas), Lungu, Vaczi (Bartha), Peczowsky, Filoti.
Pierwsze 10 minut to pokaz wspaniałego, szybkiego i dobrego 

nicznie futbolu. Ataki obu drużyn kończą się jednak na dobrze

Bart-
tech- 
uspo-

sobionych bramkarzach. Do pauzy Rumuni wywalczają przewagę, jed­
nak napad ich zdobywa zaledwie 1 bramkę, Vogli broni wspaniale, 
a stoper Lambi skuteęznie rozbija natarcia gospodarzy.

hoL PolfHtifl
Po pauzie w ataku rumuńskim 

dokonano zmian, które jednak miast
poprawić pogorszyły sytuację.

Sylwetki
albańskich

realizuje uchwałę 
BP KC PZPR

TT CHWAŁA Biura Politycznego 
U KC PZPR w sprawie kultury 
fizycznej i sportu i wyniki I-ej cen­
tralnej narady aktywu sportowego 
są obecnie przenoszone głęboko w 
teren. We wszystkich pionach, 
zrzeszeniach i klubach odbywa się 
zaznajamianie terenowego aktywu 
ze szczegółami uchwały. Krytyka 
i samokrytyka dotychczasowej dzia 
łalności poszczególnych organizacji 
ułatwia rozpoznanie źródła błędów, 
ich analizę oraz wskazuje drogi 
wiodące do realizacji uchwały Biu­
ra Politycznego.

Mimo przewagi w polu, napad ru­
muński nie potrafił skutecznie strze 
lać i zagrał znacznie słabiej, niż 
przed przerwą.

W zespole albańskim obok dosko­
nałych Vogli (bramka) i Lambi 
(stoper), wymienić należy obu obroń 
ców oraz obu skrzydłowych. Całość 
zespołu charakteryzuje duża szyb­
kość przy poprawnej technice, krót
kie przyziemne podania i 
pozycji napastników.

W drużynie rumuńskiej

zmiana

dobrze

przeciwników
VOGLI — bramkarz — 20 lat, mechanik, 

„Czerwona Gwiazda" Durazzo.
DIBRA — obrońca — U lat, urzędnik, 

Skutari, 10 razy w reprezentacji.
SAKIRI — obrońca — 25 lat, urzędnik 

„Partisan" Tirana, 1 raz w reprezentacji.
SPAHILU — pomocnik — U lat, nauczy­

ciel w. f„ ,,17 listopada" Tirana, 10 razy 
w reprezentacji.

LAMBI — pcmocnlk — 50 lat, agronom, 
„Partisan" Tirana, 10 razy w reprezentacji.

KAWA1A — pomocnik — 26 lat, mecha­
nik, Skutari, 8 razy w reprezentacji.

PARAPANI — napastnik — 23 lata, — 
urzędnik, „Partisan" Tirana, 10 razy w re­
prezentacji. ,

GINAll — napastnik — 25 lata, urzędnik, 
„Partisan" Tirana, 1 raz w reprezenta­
cji.

BORICZI — napastnik — 27 lat, urzęd­
nik, „Partisan" Tirana, 10 razy w repre­
zentacji.

BICZIACZIU — napastnik — 27 lat, urząd 
nlk, 27 lat „Partisan" Tirana, 10 razy w 
reprezentacji.

TELITI — napastnik — 27 lat, nauczyciel 
w. 1. „Kawaja" — 7 razy w reprezenta­
cji.

f tym rasem był aut
Borucz niepotrzebnie wygina się 
w podskoku. Strzał krakowian i 
tak przejdzie nad poprzeczką. 
Gierwatowski- z •prawej i Szcza­
wiński spokojnie przyglądają się 

piłce.
Foto Franckowiak — API

Tabela I Ligi
gier pkt. st. br.

Rekord Polski na 30 km
Osiński 1:56:28,8

SZCZECIN, 23.10. (Tel. wł.) W Szcze­
cinka odbyła się próba bicia rekordu 
Polski na dystansie 30 km podjęta przez
znanego długodyslansowca, b. mistrza

zaprezentowali się Voinescu, Far- 
mati i Bacut.

Albańczycy chwalili sobie bardzo 
trzymiesięczne nauki bawiącego u 
nich tfenera radzieckiego Borisa

Jednym z pierwszych klubów na 
terenie stolicy, który rozpoczął 
praktyczną robotę według zaleceń 
uchwały Biura Politycznego t nara­
dy centralnej — to ZKS Kolejarz— 
Polonia.

Apochtina, 
nil się do 
prezentacji 
nicznego i

Piłkarze

który wybitnie przyczy- 
poprawienia gry ich re- 
oraz jej poziomu tech- 
taktycznego.
albańscy opuszczą Buka

We środę 25 bm., o godz. 18-ej w 
lokalu świetlicy klubu przy Al. Sta­
lina 22, odbędzie się pierwsza wzor­
cowa narada wytwórcza sekcji ko­
szykówki i siatkówki, zorganizowa­
na przez prezydium klubu przy 
współudziale klubu sprawozdawców 
i publicystów sportowych w War­
szawie.

reszt samolotem we wtorek lub w 
środę. Do Polski przybędzie ekipa, 
złożona z 18 zawodników. Kierówni 
kiem całości jest dyrektor Albań­
skiego Urzędu Kultury Fizycznej 
Lazar Lipavani. Wraz z drużyną 
przybędzie również inspektor piłki 
nożnej w Albańskim Urzędzie Kul-
tury Fizycznej - 
jest jednocześnie

Po pobycie w 
udadzą się do 
dniu 6 listopada

— Mazrecu, który 
dziennikarzem.

Polsce. Albańczycy 
Bułgarii, gdzie w 

rozegrają w Sofii

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
11)
12)

Gwardia Kraków 
Kolejarz Pozn. 
Kol, Polonia 
Ogn. Cracovia 
Budowlani AKS 
ŁKS Włókniarz 
Z w. Warta 
Górnik Bytom
WKS 
Unia 
Ogn. 
Bud.

Legia 
Ruch 
Polonia 
Lechia

B.

21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21
21

30:12 
27:15 
27:15 
27:15 
22:20
20:22 
19:23 
19:23

50:20 
60:35
42:27 
39:29 
37:41
47:47 
35:35 
34:49

18:24 34:40 
17:25 40:48
15:27 29:43
11:31 26:59

Zatopek bij® o 6 sek.
rekord światowy Heino

Polski w maratonie Osińskiego (Unia 
Darzbór). Mimo, że Osiński biegł bez 
żadnej konkurencji, próba zakończyła 
się pomyślnie. Osiński uzyskał l;50:28,8. 
Jest to wynik lepszy od dotychczasowe­
go rekordu Polski Nowaka o 5:23,4, 
Osiński ukończył bieg w bardzo dobrej 
formie i po biegu oświadczył, że stać 
go na jeszcze lepszy wynik.

Nocny lot 
bokserów 
do Helsinek
HELSINKI, 23.10. (tel. wł.). Zain­

teresowanie meczem Polska — Fin­
landia z każdym dniem wzrasta w 
Helsinkach. Gazety piszą dużo o 
drużynie polskiej, wyrażając się o 
bokserach polskich w superlaty­
wach. Helsinki spodziewają się, iż 
do Finlandii przyjedzie mistrz Euro 
py, Kasperczak i gazety zamieszcza

Ka p.e, wszą naradę wytwórczą, 
która będzie poświęcona planowi 
rozgrywek i szkolenia w siatkówce 
i koszykówce na rok 1950 oraz pla­
nowi finansowemu organizatorzy 
zaprosili przedstawicieli GUKF. 
Związkowej Rady Kultury Fizycz­
nej i Sportu CRZZ oraz bratnich 
pionów. Na naradzie zostanie rów­
nież wygłoszony referat ideologicz­
ny oraz nastąpi uroczyste przeka­
zanie klubowi Kolejarz — Polonia 
przez zrzeszenie Kolejarz bibliote­
czki, ofiarowanej przez prezydenta 
Ob. Bieruta kolarzom klubu Kole­
jarz jako nagrodę za zwycięstwo w 
konkurencji klubowej to zeszłorocz­
nym Tour de Pológne.

mecz międzypaństwowy. W dniu 29 
listopada Albańczycy gościć będą 
w Tiranie reprezentację Rumunii, z 
którą rozegrają mecz rewanżowy.

WITKOWICE, 23. 10. (Tel. wł.).
Próba pobicia rekordu świata na 
10.000 m, przedsięwzięta przez Za- 
topka, zakończyła się pełnym tri­
umfem. Osiągając 29:21.2 pobił Za­
topek rekord, należący do Heino o 
całych 6 sekund!
Zatopek od chwili, gdy Heino ode­

brał mu rekord świata, nie mógł, jak 
to 'się mówi, spokojnie spać. Treno­
wał zapamiętale, stale myśląc o od­
zyskaniu rekordu. Atakował go przed 
miesiącem podczas Masarykowych 
Gier. Niestety, złe rozłożenie sił wpły 
nęło na niepowodzenie. Jednakże nie 
zniechęciło ono Zatopka, a było bar­
dzo poważną nauczką. Zatopek prze­
konał się, że taktyka jego nie jest

idealna i przy następnej próbie musi 
inaczej rozłożyć siły.

Nauczka z biegu wrześniowego wy­
dała owoce. Zatopek rozpoczął wol­
niej niż zazwyczaj i po 5.000 m, któ­
re przebiegł tak jak przed miesiącem 
w 14:38, miał jeszcze dużo sił w dru-
giej połowie biegu. Dzięki temu 
tylko poprawił rekord Heino o 6 
kund, lecz i swój życiowy o 7.

Na starcie zabrakło groźnych

nie 
se-

ry-

Z.S.R.R - C.S.R

ją jego 
Mecz

W dniu 
sinkach

fotografię.
rozpocznic się o godz. 19. 

26 bm. poseł Polski w Hel- 
urządza przyjęcie dla za-

~ Ostateczny —
skład reprezentacji

' na mecz z Finlandią

PO niedzielnych walkach na kor­
tach Legii kapitanat PZB u- 

stalił ostateczny skład reprezenta- 
. cji bokserskiej Polski na mecz z

Finlandią:
Woźniak, Grzywocz, Panke, Dę­

bisz, Chychła, Cebulak, Flisikow- 
ski, Szymura.

Nasuwa się szereg wątpliwości, 
które wyjaśnia przedstawiciel PZB 
p. Lisowski.

— Dlaczego wystawiono Woź- 
i niaka a nie Kasperczaka ?
— Kasperczak walczył w niedzielę 
mając przeszło dwa kilo nadwagi, 
dalsze robienie wagi osłabiłoby go j 
jeszcze bardziej. Nadto Kasper- 
fczak wyjątkowo źle znosi podróż 
"samolotem i ewentualna choroba
mogłaby go osłabić. W tych wa­
runkach zachodziłaby obawa prze­
granej mistrza Europy — co ze 
względów propagandowo - presti­
żowych nie byłoby wskazane.

i — Dlaczego wyznaczono Panke- 
go a nie Antkiewicza ?

— Antkiewicz sam . prosił, aby 
go zwolnić od fińskiej wyprawy.

. Nie czuje się on na siłach, uważa, 
że jest w słabej formie.

— A więc Cebulak, a nie KolJ 
czyński?

— Tak jest, Cebulak był zbada- 
y przez lekarza, który orzekł, iż 
kontuzja nie jest groźna i Cebu­
lak może śmiało walczyć w Hel­
sinkach. Niech młody nabiera mię­
dzynarodowej rutyny!

I jeszcze ostatnie pytanie:
— Grzelak jest przecież lepszy 

I od Flisikowskiego ?
I — Grzelak nie może chwilowo 
wyjechać, gdyż na czas nie wysta- 

! i ał się o konieczne dokumenty, 
jjest on trochę za młody na cięż- 
j kie mecze. Ma jeszcze czas i

Tyle wiadomości otrzymujemy od 
naszych przyjaciół rumuńskich. Od 
siebie dodać możemy, że opinia 
sportowa Polski z radością przyjęła 
pierwszą informację o wizycie pił­
karzy bohaterskiego kraju Skipeta- 
rów. Dotychczasowe nasze stosunki 
sportowe z Albanią ograniczone by­
ły jedynie do kolarzy. Mamy na­
dzieję. że obecnie po drugim kroku 
nastąpią dalsze i sportowcy nasi 
będą mieli okazję złożyć rewizytę 
kolegom albańskim i przekonać się 
naocznie o postępach, jakie zanied­
bany ich dawniej kraj poczynił w 
ustroju Ludowej Demokracji.

w piłce możnej
IŁKARZY czechosłowackichr spotkało wyróżnienie. We 

wrześniu roku przyszłego będą 
gościli w Moskwie, gdzie roze­
grają międzypaństwowy mecz z 
reprezentacją ZSRR.
Poza piłka nożną COS przewi­

duje następujące spotkania mię­
dzypaństwowe z doskonałymi 
sportowcami radzieckimi: w ho­
keju, łyżwiarstwie, piłce ręcznej, 
tenisie, lekkoatletyce, pływaniu, 
gimnastyce i zapasach.

wali. Francuz Mimoun nie przyjechał, 
usprawiedliwiając się przemęczeniem; 
Nie zjawił się również na starcie Hei­
no, który kilkakrotnie proponował 
Zatopkowi wspólny atak na stary re­
kord. Czechosłowak biegł w konku­
rencji krajowej, która nie była dlań 
żadnym dopingiem.

20.000 widzów starało się swymi 
głosami zastąpić Zatopkowi jego ry­
wali, co się całkowicie udało. Wśród 
niebywałego krzyku widowni Zatopek 
dublował swych konkurentów, z któ­
rych najlepiej pobiegł pokonany nie­
dawno przez Kielasa Kłouminek.

Międzyczasy Zatopka były nastę­
pujące: 1.000 m — 2:55,0; 2.000 m— 
5:50,9; 3.000 m — 8:45,0; 4.000 m— 
11:42,0, 5.000 m — 14:38,0; 6.000 m 
— 17:36,0; 7.000 m — 20:33,5; 8.000 
m — 23:33,0; 9.000 m — 26.30,5. — 
Drugą połowę przebiegł Zatopek w 
14:43,2, ostatni kilometr w 2:50,2.— 
Za rekordzistą świata przybiegli do 
mety: Kłouminek 32;24,2; Nowak — 
32:26,8 i Sourck 32:35,8.

wodników polskich i fińskich. Wy­
jazd do Lapenranty nastąpi w dniu 
29 bm.
Bokserów polskich czeka do Fin­

landii nocny lot samolotem, bowiem 
aparat startuje ze Sztokholmu o 
godz. 20,05, a przybywa do Helsinek 
o godz. 22 w nocy.

Fin
Maraton Wolności

RybłcM
schwytał strzał z prawego skrzy­
dła, a Stcicarz w ferworze walki 
biegnie jeszcze w nadziei, że kra­

kowianin coś zepsuje.
Foto Franckowiak — API

PRAGA. W Koszycach rozegrany zo­
stał w niedzielę międzynarodowy „Ma­
raton Wolności", XIX z kolei. Uczestni­
czyło w nim 45 zawodników, reprezentu 
jęcych 9 krajów. Bieg ukończyło 39. 
Pierwsze miejsce zajął Fin Urpalainen 
2;33:45,6; 2, Fiala (CSR) — 2;35:42; 
3. Waishiiutel (CSR) — 2;37:45; 4. Sy- 
stad (Norw.) — 2 ;38:35,8.

■■i
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BiWre Moń „ jolzi" hMitl rgwli Moim zdaniem

Zwycięstwo 2:1 nad Cracoviti doje iylul Gwardii
Zarozumiałość nie popłaca

PRZED trybunami stadionu■ war- skuteczniej. Cracovia gubiła się w 
szawskiego spotkałem jednego rozwiązywaniu zawiłych problemów

Kol. Polonia — Ogn. Cracovia 2:1 
(2:0). Bramki dla Polonii zdobyli: 
w 6 min. Popiołek i w 27 min. Szu- 
lar?, dla Cracovii w 81 min. Różan- 
kowski II. Sędziował dobrze Cober.
Widzów około 12.000.

Kol. Polonia: Borucz, 
ski, Pruski, Wołosz, 
Szczawiński, Jaźnicki,

Gierwatow-
Wiśniewski,,

Popiołek,
Świcarz, Szularz, Ochmański.

Ogn. Cracovia: Rybicki, Gędłek, 
Glimas, Jabłoński I, Parpan, Jabłoń 
słci II, Poświat, Rajtar, Rożankow- 
ski II, Radoń, Bobuła.

Krakowski pojedynek o tytuł mi­
strzowski rozstrzygnęli... warszawia 
nie i odwieczno - krakowski styl 
gry Ogniwa. Już na kilka tygodni 
przed meczem pisaliśmy, że „czarne 
koszule" postanowiły dać ze siebie 
w meczu z Cracovią, maksimum 
ambicji i umiejętności, byle tylko 
dowieść, że nie są gorszym zespo­
łem. W grę wchodziły zresztą nie 
tylko ambicje drużynowe, lecz i in­
dywidualne: Borucz, Rybicki, Brzo­
zowski, Parpan, Wołosz, Gędłek, 
Ochmański, Bobula. Brzozowski nie 
mógł walczyć, przyglądał się star­
ciu z za bramki. Kontuzja w meczu 
z Górnikiem zamknęła mu drogę do 
dalszych startów w bieżącym sezo­
nie. Pozostąli uwijali się po boisku
z zapałem i ich 
prymat dała wicie 
mu pojedynkowi.

Najważniejszym 
kiem była walka

walka o moralny 
wartości zaciekle

poziomie, ale na poziomie przecięt­
nym. Nie widzieliśmy ani oswa- 
badzających wykopów, ani też bez­
apelacyjnych interwencji przy ata­
ku przeciwnika. Gędłek ponadto ma 
na sumieniu przestrzelenie rzutu kar 
nego, który mógł w wielkim stopniu 
zdecydować o losach meczu, a da­
lej o mistrzowskim tytule. Strzał 
krakowianina, minął się z- bramką 
o prawie 2 metry, tco nie wystawia 
mu najlepszego świadectwa. O sła­
bym występie Rybickiego już pisa­
liśmy.

Jak wygrali zwycięzcy?
Po meczu liczna grupa kibiców 

Cracovii z niezadowoleniem określa 
ła poziom drużyny warszawskiej. 
Wygrali gorsi — takie było ich o- 
gólne zdanie.

Wydaje się nam, że jest to pogląd 
błędny. Wygrali gorsi technicy — 
zgoda. Wygrali jednak lepsi, jeśli 
chodzi o zrozumienie taktyki nowo­
czesnego futbolu, wygrali, bo byli 
skuteczniejsi. Piękna dla oka gra, 
to w systemie WM nie wszystko. 
Należy ją poprzeć celnym strza­
łem, inaczej zwycięstwo nie przyj­
dzie nigdy łatwo. Mamy zresztą naj 
lepszy tego dowód w wynikach Cra 
covii, która tylko w bardzo rzad­
kich wypadkach odnosiła wysokocy 
frowe sukcesy.

Polonia wygrała więc zasłużenie, cho­
ciaż brakuje jej jeszcze bardzo wiele, 
do miana dobrego zespołu. Inna spra­
wa, że „czarne koszule" mają obok bra­
ków dużo wartości a przede wszystkim 
obok twardości bloku defensywnego dy­
sponują poprawiającym się stale i sku­
tecznym napadem.

W zespole gospodarzy na pierwszym 
miejscu można sklasyfikować ex-aequo 
Borucza i Świcarza. Obaj grali bardzo 
dobrze i obaj byli autorami zwycięstwa. 
Obok nich wymienić należy Pruskiego, 
Szczawińskiego, Ochmańskiego, Jaźni- 
ckiego i Popiołka jako tych, którzy rów 
nież zdecydowali swą postawą o ostatecz 
nym wyniku. Inni, może mniej efektow­
ni, walczyli jednak do końca z dużym 
zębem, udaremniając Cracovii wyrów­
nanie.

Gierwatowski mógłby otrzymać od 
nas zupełnie poprawną notę, gdyby nie 
faul na Bobuli. Polonista jest niewątpli 
wie potężnie zbudowanym mężczyzną i 
w wielu wypadkach, zwłaszcza przy bez­
pośrednich zetknięciach, posądzanie go 
o faul nie jest usprawiedliwione. Jednak 
w wypadku z Bobulą nie mieliśmy żad­
nej wątpliwości, że intencja Gierwatow- 
skiego była wyraźna.

ATAKI, KTÓRE NIE DAŁY 
WYNIKÓW

Natychmiast po gwizdku Cracovia 
przechodzi do ataku i często przesiaduje

Boruczem i Rybickim, 
zdecydowanie polonista,

bodaj pojedyn- 
o lepsze między

Wygrał ją 
który na-

szym zdaniem powinien być brany 
nod uwagę obok Jurowicza, jako 
kandydat do reprezentacji na Wil­
kowice. Borucz chwytał pewnie, u- 
stawiał się bardzo dobrze, podczas
£dy Rybicki wiciu wypadkach
wykazał błędy, zwłaszcza w wybie­
gach.

TECHNIKA — TO NIE WSZYSTKO
Na wstępie wspomnieliśmy o od­

wiecznym stylu krakowskim, który 
zaważył na losach spotkania. Ładne 
i dokładnie podania, chytre „mart­
we" uliczki i dobra gra głową nie 
dadzą rezultatów, jeśli to wszystko 
nie jest poparte decydującym strza­
łem. A tymczasem tylko Bobula (bo 
daj cztery razy) i Poświat (raz) od­
dali celne ostre strzały na bramkę 
Borucza. Różankowski II uznaje 
tylko główki, a Radoń i mały Raj­
tar uważają, że strzały do nich nie 
należą.

Jeszcze jednym poważnym błę­
dem. który często popełniał atak 
Cracovii było kombinowanie w tył. 
Celował w tern Różankowski II, któ 
ry zupełnie niepotrzebnie hamował 
ofensywne pociągnięcia reszty kole­
gów. podając uparcie piłkę do po­
mocników.

Mimo tych błędów, gra ofensyw-
nej 
oka 
niż 
wy.

piątki Cracovii była ładna dla 
i wypadła może nawet lepiej 
popisy ich kolegów z defensy- 
Przed meczem pisaliśmy o ,,żc-

pod bramką Polonii. Mimo to właśnie 
„czarne koszule11 zdobywają prowadze­
nie. W 6 min. Ochmański bije wolnego, 
piłkę przejmuje Popiołek i wtłacza ją 
do siatki, podczas gdy Rybicki, źle usta
wiony, nie 
terwencję.

27 min. 
Znów rzut

miał czasu na skuteczną in-

Parpan fauluje Świcarza. 
wolny, tym razem przejęty

przez Szularza, który ślicznym górnymi 
strzałem podwyższa wynik do 2:0.

Cracovia atakuje, ale poza poprzeczką 
Bobuli, wszystkie inne strzały likwidu­
je Borucz.

Po pauzie Cracovia walczy o popra­
wienie wyniku. Walczy z wielką ambi­
cją, a wszyscy jej zawodnicy usiłują te­
raz strzelać. Widzimy nawet dalekie rai- 
dy Glimasa i Parpana, którzy spod wła­
snej bramki prowadzili piłkę na pole 
karne Polonii, by kończyć akcje... nie­
celnymi bombami.

W 9 min. Gierwatowski fauluje Bobu- 
lę. Egzekutorem jedenastki jest Gędłek. 
Długi rozbieg... i fatalne pudlo. Niepo­
wodzenie nie peszy gości, którzy coraz 
wyraźniej gniotą. Polonia cofa do tyłu 
nawet skrzydłowych.

W 36 min. Różankowski przejmuje 
dalekie podanie i piękną główką zdoby­
wa bramkę. Gra staje się ostra, żywa i 
zacięta. Mijają jednak cenne minuty, a 
goście nie potrafią wyrównać. Wreszcie 
sędzia kończy te naprawdę interesujące
zmagania. ( gu)

Zagrożony Ruch dotrzymał kroku
mistrzowskiej Gwardii z Krakowa 1:1

KRAKÓW, 23.10 (Tel, teł.) — Gwar­
dia — Ruch 1:1 (1:0). Bramkę dla Wi­
sły zdobył Giergiel, dla Ruchu — Ku­
bicki. Sędziował inż. Brzuchowski z War 
szawy. Widzów ponad 20 tys.

Gwardia: Dudek
m k; W apiennik I, Lcgutko,

— Fla- 
Wapien-

nik II; Giergiel, Jackowski, Kohut, Ru- 
pa, Cisowski.

Ruch: WyTobek, Gebur, Borys, Susz- 
czyk, Barty la, Gelong, Przycherka, Cieś-

Ruch ma w Krakowie dobrą markę. 
Od «ielu lat jr-.-t najbardziej kasowym 
przeciwnikicm i choć w meczu dzisiej-

jednak przedstawił się juko zespól bar-

nić się od naporu przeciwnika. Dopiero 
po kwadransie gra się wyrównała i 
Gwardia miała wiele szans zdobycia dal 
szych bramek. Jedną z nich zmarnował 
Giergiel, nie decydując się na strzał z 
odległości 5 m, usiłując wjechać do 
bramki. Wyrobek ofiarną robinzonadą 
pod nogi skrzydłowego, zażegnał nie-

bezpieczeństwo. W momentalnym kontr­
ataku zaś omal nie doszło do wyrówna­
nia. Padlo ono jednak w 25 min , przy 
czym Jurowiczowi zdarzył się opisany na

ze znanych działaczy piłkarskich 
Krakowa.

— Czy podtrzymuje pan opinię swe 
go pisma na temat wyniku dzisiejsze 
go' meczu ? — padło pytanie.

Nie pisałem horoskopów i nie pa­
miętałem nawet, jaka była opinia 
mego kolegi w tej sprawie. Okazało 
się jednak, że przepowiedział trafnie. 
Sąd jego był słuszniejszy, niż... zaro­
zumiałość krakowska.

Cracovia przegrała bowiem z Polo­
nią m. in. również ze względu na 
zbytnie zadufanie wę własną wiel­
kość. Ono to kazało grać defensywie 
krakowskiej w pierwszym etapie z 
widoczną nonszalancją. Bo i cóż dla 
Parpana, który trzymał takiego Les- 
kova, jest tam „jakiś" Swicarz, któ­
rego nie uznają „fachowcy" krakow­
scy?

Tymczasem ten lekceważony Swi­
carz „róbiłf‘ Parpana i jego kolegów 
jak sam chciał. Nonszalancja naka- 
zyzuała bowiem środkowemu pomoc­
nikowi Cracovii' uganiąć się gdzieś 
po skrzydłach, nie strzec miejsca, 
próbować raidów i w rezultacie stać 
się współautorem zwycięstwa Kole­
jarzy. Gędłek uważał również, że wy­
starczy grać półparą, by odpędzić na­
przykrzone czarne muchy. Gdy prze­
konano się, że nie przelewki i zaczę­
to przeciwnika traktować bardziej na 
serio, było już „o wiele za późno".

Chwalimy sobie w tym wypadku 
obiektywność widowni roarszawskicj. 
Schodząc z trybun słyszało się doko­
ła; „Dobrze, że Cracovia strzeliła 
przynajmniej tę jedną bramkę, gdyż 
ivynik byłby w innym wypadku przy­
kry i jednak zbyt rażący".

Widownia warszawska umiała bo- 
iviem ocenić i uznać walory zespołu 
krakowskiego i nawet remis przyję­
łaby z zadowoleniem.

Moim zdaniem Cracovii należało 
się. to „lanie". Przypuszczam, że nikt
orientujący

wstępie „casus pascudcns".
mentu gra się zaostrzyła, 
czujny sędza umiał utrz;:

Od tego ino- 
ale dobry i

■mać na wodzy
krewkość i temperamenty zawodników.

technicznych, Polonia ■ posuwała się 
kilkoma energicznymi' ciągami bły­
skawicznie .do przodu. Jednym slo- 
wem Cracovia grała, jak za piłkar­
skiego króla ćwieczka, a Polonia bar 
dziej nowocześnie. System gry Cra­
covii mógł imponować za Czasów Ko- 
tapki, Kałuży, Szperlinga, akow­
skiego, a dziś — przy całej finezji 
techniki i kombinacji nadaje się — 
do lamusa.

Gdy weźmiemy pod uwagę, że osta 
tni tutejszy występ Gwardii krakow­
skiej, która najprawdopodobniej jest 
już w tej chwili mistrzem, wypadł 
jeszcze słabiej i że Kraków jest na­
szą icielką twierdzą piłkarską, wów­
czas zrozumiemy, że z futbolem na­
szym jest źle i trzeba koniecznie le­
karzy, którzy będą umieli wpoić no­
woczesny system- gry.

Po dziesięciu minutach obserwacji 
gry krakowian, wiedziałem, że w na­
padzie jest tylko dwu graczy, którzy 
mogliby coś zrobić, a to: obaj skrzy­
dłowi i ewentualnie wyjść może Ró- 
żankowskiemu jakaś główka. O tym, 
by trójka środkowa kombinująca u- 
porczywie wszerz i w tył, przeważ­
nie starymi krótkimi podaniami bez 
umiejętności szybkiego przerzucenia 
gry do przodu i na skrzydła mogła . 
coś zrobić — nie mogło być mowy, 
Radoń i Rajtar nie są fizycznymi ol­
brzymami, a Różankowski ryzylcuje 
najwyżej głowę, z nogami jest bar-
dziej ostrożny i nie bardzo 
ki.

Nie wiem, kto kierował 
Cracovii. Wiem, natomiast,

lubi wal-

drużyną 
że zaob-

pod Wawelem nie
spróbuje mnie posądzić o szowinizm 
lokalny w stosunku do miasta, z któ­
rym łączy mnie... kilkanaście lat 
wspólnego pożycia.

Cracovia grała ładniej — Polonia

Spóźniony finisz Polonii B
Zasłużone zwycięstwo 2:1 nad ŁKS-em

BYTOM, 23. 10. (Tcl. wł.) Polonia
(Bytom) — ŁKS (2:1). Bramkidziej stylowy od lidera Ligi. Ta „sty- ■ - •

Iowość11 była przede wszystkim zasługą padły w kolejności; w 11 min. Salik,

sorbowany nadmiernie przebiegiem 
gry niczego żdaje się nie widział. W 
przeciwnym wypadku drużyna otrzy­
małaby ostrą dyspozycję wyzyskiwa­
nia skrzydeł i... osobiście byłbym się 
w drugiej połowie zdecydował prze­
sunięcie Poświata w miejsce Rajtara 
na łącznika. Poświat, którym niemal 
zupełnie nie grano, miał sporo da­
nych, by poderwać trójkę do przodu 
i uczynić grę jej bardziej agresywną.

Obserwując przed tygodniem grę 
Polonii bytomskiej w Warszawie zro­
zumiałem dlaczego otrzymała ona 
tak dobrą notę w Krakowie. Posiada 
przecież identyczną. .pianierę,, 
się również dokoła własnega-yógona, 
podaje od nóżki do nóżki i w rezul­
tacie... ginie na szańcach z honorem. 
Tak jak klęski bytomiaków nie są 
bynajmniej wynikiem „braku szczęś­
cia" lecz poprostu fałszywego sposo­
bu gry, tak i ivarszawska przegrana 
Cracovii ma identyczne źródło.

Przyjaciele krakowscy czytając pó- 
wyższe wiersze postawią sobie praw­
dopodobnie pytanie, co kryje się za 
tym „gwałtownym atakiem" na kra­
kowską piłkę nożną?

komplementy. Polonia ratowała nad­
szarpniętą reputację i w miarę upły­
wu czasu grała dobrze, później bar­
dzo dobrze, a wrcszc’e prawie — że 
koncertowo. W drużynie ŁKS Szczu- 
rzyński, Włodarczyk i Łuc, niewta- 
jemniczeni widać w intencje kolegów, 
starali^ się jak mogli grać najlepiej. 
Prawdziwym bohaterem meczu był 
Szczurzyński, broniący z brawurą i 
szczęściem. Jego wyłączną zasługą 
jest, że Włókniarzom dostały się tyl­
ko dwie bramki i mogą być zadowo­
leni z takiego obrotu sprawy. Pomoc 
waliła na oślep, i nie próbowała na­
wiązać łączności z własnym atakiem.

W drugiej połowie Rączko (zdaje 
się, że grał w ligowej drużynie po 
raz pierwszy) starał się o kontakt, 
ale widząc beznadziejną formę kole­
gów, zrezygnował z rozumnej gry.

Atak ŁKS praktycznie nie istniał. 
Hogendorf statystował, Baran nie 
zdobył się na żaden przyzwoity strzał, 
Janeczek raził powolnością i brakiem 
techniki, a Łącz egoistyczną grą. Je­
den Patkolo na skrzydle mógł ponie­
kąd zadowolić, ale i on nie grał tak, 
jak trzeba, był powolny .i nie zdra­
dzał ochoty do bezpośrednich poje, 
dynków. Po meczu okazało się, że do 
drużyny wstawiono go na siłę, wbrew 
jego woli, bo mając niewyleczoną je­
szcze kontuzję, sięgającą jeszcze me­
czu z Wisłą (tydzień przed spotka­
niem z Bułgarią), wzbraniał się grać.

Polonia w tym meczu pokazała grę 
bardzo dobrą. Eyła zespołem wyrów­
nanym, przy czym jedynym słabszym 
punktem był bramkarz Sztol. Za to 
Wiśniewski dobrą grą w polu wybi­
jał się ponad poziom i gdyby był bar- 

’ dziej zdecydowany w sytuacjach 
’ podbramkowych, nota „super" była- 
' by całkiem słuszna.

Nareszcie, ale niestety, za późno, 
’ kierownictwo Polonii zdecydowało się

zrezygnować ze środkowego napast­
nika Szmyda i placówkę tę powierzo­
no Salikowi. Trzeba przyznać, że 
debiutant zagrał całkiem dobrze i za­
pewne, gdyby nie trema, wypadłby 
znacznie lepiej. Jako całość linia ata­
ku bytomskiego wypadła bardzo do­
brze, była nadzwyczaj niebezpieczna 
w sytuacjach podbramkowych. Po­
moc grała ofensywnie, zawsze jednak 
na czas wracała na własne pole i rów 
nież w robocie destrukcyjnej całkiem 
zadowoliła. Z obrońców lepszy był 
Sibiński, chociaż i Kubiak spisywał 
się całkiem dobrze.

Wygrana Polonii całkiem zasłużo-

I Janeczek w 23, Wieczorek w 41 min.linii napadu. Akcje napadu śląskiego!-------------- •• —■  -------- —  
były przemyślane i mile dla oka, miały Sędzia Przybysz. Widzów około 10 ty- 
przy tym jeszcze tę zaletę, że padały Sięcy.

Akcje napadu śląskiego

po nich strzały. Natomiast z celnością 
było gorzej. Poczynaniami piątki ofen­
sywnej W isly kierował przypadek i „przy 
mus", nakazywany przez dobrze grają- 

\cą pomoc.

Lcgutko w przeciwieństwie do Bartyli 
pilnującego własnego pola karnego — 
hasał wj bitnie w przodzie, a obaj bra­
cia Wapiennikowie wyręczali słabych 
skrzydłowych Wisły w dośrodkowaniach,

Polonia; Sztol; Kubiak, S'biński; 
Narloch, Lclonek, Szmyd, Biskupek, 
Trampisz, Salik, Wieczorek, Wiśnie­
wski.

ŁKS: Szczurzyński; Włodarczyk, 
Łuc II; Rączko, Urban, Pietrzak, Ho 

I gendorf, Baran, Janeczek, Łącz, Pat- 
| kolo.

Wybierając się na mecz, miałem 
I na podstawie recenzji sprzed tygod-

Rozwicję 
ści.

Otóż nic 
widok tak

s miejsca ich wątpliwo-

innego jak tylko złość na 
lekkomyślnego marnowa-

laznych" tyłach >Cracovii i o jej sła­
bym ataku. Po meczu musimy 
stwierdzić, że atak jest rzeczywiś­
cie słaby, ale formacje defensywne 
nie zasłużyły wcale na miano „żela­
znych". Gdyby jeszcze krakowianie 
przesunęli Poświata na łącznika, to 
mamy wrażenie, że atak ich wy­
padłby korzystniej.

a nawet i w strzałach. Obrona Gwardii,nia wyrobione zdanie o obu zespołach, 
była lepsza od dwóch graczy — Borys' ° wynik’ naturalnie na korzyść ŁKS, 
i Giebur. Jurowicz był również lepszy byłem spokojny. Każdy śmiertelnik 
O<1 Wyrobka, ale zlekceważył strzał Ku-' musiał tak sądzić, czytając w „Prze- 
biekiego w przekonaniu, że piłka idzie giądzie , że bojowy i lotny atak ŁKS 
na aut. Tymczasem volcy lewoskrzydło-' zdemolował defensywę Kolejarzy, a 
wego Ruchu miał tyle fałszu, że piłka' Polonia uległa strzałom jednego Mor-

w locie luk i wpudła do bram

na. Eyła ona zespoleni lepszym i
miała więcej z gry, a wynik wyższy 
byłby sprawiedliwszy.

nia poważnych kwalifikacji i talen­
tów przez kierowanie ich na fałszy­
we tory. A tak właśnie robi się w 
Krakowie, trzymając się uparcie i 
wpajając w młodych, zdolnych piłka­
rzy tradycyjne, przestarzałe szablo­
ny.

T. MALISZEWSKI

ki.

Ogólną

CASUS PARPAN
Po pierwsze Parpan. Nie bardzo 

wiemy, co kazało wielkoludowi 
krakowskiemu uganiać się po ca­
łym boisku, miast pilnować pozycji. 
Gdyby to hasanie wywołane było 
podróżami Świcarza, — byłoby u- 
sprawiedliwione. Tymczasem Par­
pan biegał sobie, a muzom, a polo­
nista bardzo często nie był przez 
nikogo obstawiony i swobodnie roz 
dzielał dokładne i przemyślane po­
dania. Ponadto Parpan zupełnie nie 
potrzebnie dal się ponieść nerwom 
i wiele jego interwencji kończyło 
się wyłapywanymi uważnie przez 
sędziego faulami. Mimo tej słabej 
stosunkowo postawy naszego repre­
zentacyjnego stopera nie należy za­
łamywać rąk przed meczem z CSR. 
Wiele przecież razy kandydaci do 
reprezentacji wypadali w swych ze 
spotach bardzo słabo, by za kilka 
dni zabłysnąć doskonałą formą w 
otoeżeniu innych, lepszych kolegów.

Obaj boczni — bracia Jabłońscy 
— grali lepiej od Parpana. Akcje 
ich były konstruktywne, zwłaszcza 
w ofensywie. Szkoda tylko, że star­
szy nie potrafi uchronić się od gry 
faul.

charakterystykę gry napadu 
uwagi na obecność internaejo-

nilów uzupełnić charakterystyką indy-

wśród 
należy

równo

DECYDUJĄCE PUDŁO GĘDŁKA
W obronie Gędłek nie był wcale 

lepszy od Glimasa. Obaj grali na

ną. Nikogo to 
10 napastników 
się Cieślikowi. 
Ruchu nabierał

nic zdziwi, że 
pierwsze miejsce 
Dzięki jego grze 
rumieńców.. Za-

Przycherka, jak i Alszer otrzy- 
od Cieślika wykładane piłki.

darskiego. Co to będzie się dziać — 
pomyślałem sobie — gdy aż pięciu 
asów napadu łódzkiego urządzi sobie 
ostre strzelanie w Bytomiu? Tym­
czasem na boisku okazało się, że na­
si ligowcy tak bardzo chimeryczni 
robią wszystko, aby czytelnicy nie 
wierzyli... prasie.

ŁKS, który otrzymał w ub. tygod­
niu dobre oceny, starał się, co mu się 
zresztą udało, przekreślić wszystkie

Przyjmowanie piłek przez Cieślika jest 
wzorowe, jego przeboje szybkie i raso­
we, a kapitalna główka po centrze Ku­
bickiego tylko dlatego nie znalazła dro­
gi do siatki, że Jurowicz zademonstro­
wał najpiękniejszą paradę, na jaką stać 
reprezentacyjnego bramkarza. W pew­
nym oddaleniu za Cieślikiem postawić 
należy Alszera i pozostałą trójkę napast­
ników Ruchu, a dopiero za nimi napad 
Wisły w tej kolejności: Jackowski, Ko­
hut, Cisowski, Giergiel, Rupa. O pierw­
szej lokacie Jackowskiego decyduje peł­
na ambicji i równomierna przez cały 
ciąg meczu gra, podczas gdy Kohut tyl­
ko okresami „wkładał serce w grę“.

Tak poziomem, jak i ilością emocjo­
nujących momentów odbiegał mecz 
Gwardii z Ruchem znacznie od meczu 
AKS — Gwardia sprzed tygodnia. W 
pierwszej fazie stroną atakującą byli 
miejscowi. Zdobyli oni prowadzenie w 
20 min. przez Gicrgicla, który wy­
szedłszy z piłką na pozycję łącznika, 
strzelił dolom w róg bramki. Po przer­
wie nastał krytyczny okres dla gospo­
darzy. Przez 10 min. nic mogli oni uwol-

Spartak i Torpedo 
w ćwierćfinale 
pucharu ZSRR

MOSKWA. Na stadionie Dynamo 
był się mecz w ramach rozgrywek o

od- 
pu*

char ZSRR, między wielokrotnym zdo­
bywcą pucharu, moskiewskim Sparta- 
kiem i zespołem kijowskiego Dynamo. 
Zwyciężył Spartak 4:1, kwalifikując się 
tym samym do rozgrywek ćwierćfinało­
wych.

Z dziesięciu drużyn I grupy mistrzów 
skiej, które dotychczas uczestniczyły już 
w rozgrywkach piłkarskich o puchar 
ZSRR, osiem zostało wyeliminowanych 
przez młode zespoły piłkarskie.

W ramach dalszych rozgrywek wyeli­
minowana została drużyna Skrzydła, 
Sowietów" z Kujbyszewa, która przegra 
ła z Torpedo 0:1. Torpedo zdobyło żury 
cięską bramkę dopiero w dogrywce i 
dzięki wygranej zakwalifikowało się do 
grupy ćwierćfinałowej.

Juniorzy CSR 
przeciw Polsce
wyznaczeni

PRAGA, 23.10. (Tcl. wł.) — Do re-
prezentacji CSR juniorów na mecz z 
Polską wyznaczono 16 graczy: bramka­
rze — Kalat i Dworzak, obrońcy — 
Oprchal, Hlożek, Trybula, pomocnicy — 
Urban I, Kadlec, Osiadał, Bednar, na­
pastnicy — Urban II, Drcvikovsky, Co- 
pek, Fihtus, Moravcik, Bukovski i Rcif.

KSC straefciS jak z kaSiuszy
i usfrzsBił 8 bramek Górnikowi

POZNAŃ, 23.10. (Tel. wl.) — Kole­
jarz Poznań — Górnik Rytom 8:0 (4:0). 
Bramki zdobyli: Aniela 3, Czapczyk 2, 
Słoma, Kołtuniak i Wojciechowski II 
po jednej.

Górnik: Jung, Czernik, Banisz, Ga­
weł, Podeszwa, Wieczorek, Sobek, Jcro- 
minck, Burda, Krasówka i Rcnk.

Kolejarz: Tomiak, Sobkowiak, Woj­
ciechowski I, Słoma, Tarka, Matuszak, 
Kołtuniak, Anioła, Czapczyk, Białas, 
Wojciechowski II.

Poznańscy Kolejarze rozgromili na 
wczorajszymi meczu Górników z Szom­
bierek, odsyłając ich do domu z rekor­
dowym bagażem bramek. Atak poznań­
ski, zasilony Anioła, chodził na przy­
śpieszonych obrotach. Okazuje się, że 
jego obecność w kwintecie ofensywnym 
Kolejarza działą jak podniecający za­
strzyk na resztę partnerów i łączy luzem 
latające kółka w dobrze zazębiający się 
mechanizm.

Jedyne zastrzeżenie można było mieć 
do Kołluniaka, który do przerwy nie 
umiał dopasować się do strych kolegów 
i dużo w tym okresie pudłował. Dosko­
nałą podbudowę dla swych poczynań zna 
leźli napastnicy w linii pomocy poznań­
skiej. Zasilała ona swój atak w celowe 
piłki, defensywie zaś zbierała zasłu­
żone łattry, zduszając skutecznie wszel­
kie zakusy przeciwnika. Królował tutaj 
Słoma, będąc jednym z najpewniejszych 
punktów drużyny. Również Tarką wy-

padl tym razem o ,wiclc lepiej, a Ma­
tuszak, jak zwykle, był bardzo praco- 
wi ty.

W konsekwencji „ofiarą" bezbłędnej 
gry w pomocy poznańskiej padł Krasów­
ka, wyeliminowany na wczorajszym me­
czu jako groźny strzelec, co też fatalnie 
odbiło się na działalności całej piątki. 
W obronie Wojciechowski I był tym ra­
zem pewniejszy od swego partnera, a 
ponadto popisywał się. dalekimi, oswo- 
badzającymi wykopami. Tomiak w bram­
ce Kolejarzy nie przepracowywał się 
zbytnio. Napastnicy bytomscy uznali wi­
dać, iż nic wypada poznańczykowi za­
kłócić niedzielnego spokoju i dlatego 
posłali w jego kierunku zaledwie kilka 
niegroźnych piłek.

Górnik rozczarował i jako całość nie 
wzbudzał zachwytu, poza Jungiem. Rów­
nież Podeszwa był jasnym punktem dru 
żyny i na jego barkach spoczywał cały, 
napór poznańczyków. Dobry ten przy- , 
kład nie znalazł jednak naśladowców 
wśród reszty.

Zwycięstwo Kolejarza było bezapela­
cyjne i w pełni zasłużone. Serię bramek 
rozpoczął w 4 min. Słoma, a dwie dal­
sze bramki zdobył Anioła. Po zmianie 
w 8 min, Kołtuniak podwyższył na 5:0. 
W 22 min. Wojciechowski II strzelił 
jedną bramkę, a w 25 min. strzelcem 
dwóch bramek był Czapczyk.

Sędziował p. Bukowski z Radomia, któ 
rami zdarzyło się kilka mniejszych prze­
oczeń.
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Defekty Kołeczka i Olejniczaka

Zetempowcy Śląska wypełnią
zadania wskazane uchwała BP KC PZPR

LESZNO, 23.X. (tel. wł.). W obecności 15.000 widzów odbyły się tu 
motocyklowe indywidualne mistrzostwa Polski na żużlu. Tytuł mi­
strza zdobył faworyt Smoczyk, zwyciężając we wszystkich seriach 
i ustanawiając rekord toru w czasie 1:23 (Tor w Lesznie został nie­
dawno przerobiony z 500 m na 400 m). Warto podkreślić, że w na­

ski. Kołeczek przewrócił się. Szał- 
kowski nie startował.

stępnych dwu sepiach Smoczyk uzyskał czasy 
od osiągniętych przez pozostałych konkurentów, 
podkreśla bezkonkurcncyjność mistrza Polski.

1:24,8 i 1:25,2, lepsze 
co jeszcze bardziej

OGÓLNA punktacja

W ogólnej punktacji zwyciężył 
Smoczyk® (LKM Unia Leszno) — 
16 pkt., 2) Zenderowski (Związk.
Skra W-wa) — 15 pkt., 3) Paluch

Tytuł wicemistrza' zdobył Zende­
rowski, przegrywając tylko w jed­
nej serii ze Smoczykiem.' Trzeci, 
młodziutki Paluch przegrał tylko w

kontynuował wprawdzie wyścig, zaj

jednej serii, startując ze 
kiem i Zenderowskim.

Do spodziewanej walki o

Smoczy-

tytuł wi
cemistrza pomiędzy Kołeczkiem i 
Olejniczakiem nie doszło. Kołeczek 
w pierwszej serii przewrócił się j

Kiełas
hezkoakuiencyjny
na Wybrzeżu

GDAŃSK, 23. 10. (Tel. wł.) — W 
dorocznym biegu ulicznym o puchar 
„Dziennika Bałtyckiego"' na starcie 
biegu juniorów stanęło 120 zawodni­
ków. Na dystansie 1.700 m zwycię­
żył doskonale zapowiadający się za­
wodnik Lechii (Gdańsk) Lasocki — 
5:00,0. Na dalszych miejscach upla­
sowali się; 2) śmieszchalski (Związk. 
Gdynia) 5:03,2, 3) Grzegolec (Lechia) 
5:08,5.

Główny bieg na dystansie 4.500 m 
z udziałem 60 zawodników przyniósł 
spodziewane zwymbięstwo mistrzowi 
Polski, Kielasowi — 15:21. Do 3 km 
walczył o prowadzenie z zawodni­
kiem toruńskiego Pomorzanina, Le­
wickim, który ukończył bieg jako 
drugi—15:44 przed Bonieckim (Spój­
nia Gdańsk) — 16:03.

JESZCZE RAZ 10,6 NA 100 M 
OSIĄGNĄŁ STAWCZYK

POZNAN, 23. 10. (Tel. wł.) W ra­
mach lekkoatletycznych zawodów 
ruędzyuczelnianych Stawczyk ze Stu 
<"um Wych. Fizycznego (Poznań) w 
I egu na 100 m wyrównał rekord Pol 

i, uzyskując 10,6. Jarzyński rzucił 
’ 'czepem 53,82, a Lesznerówna sko- 

yla w dal — 496. Reszta wyników 
uba.

WfdeS

mując trzecie miejsce, ale w następ 
nej jechał już ostrożniej i przegrał 
pojedynek z Zenderowskim, w trze­
ciej serii Kołeczek miał defekt, a w 
ostatniej przewrócił się. Razem

(Ogniwo Polonia Bytom) — 14 p., 
4 Rataj (Ostrów) — 13 p., 5) Szpital 
niak (Stal Ostrów) — 11 p., 6) Naj- 
drowski (Unia Olimpia Grudz.) — 
10 p., 7) Dziura (Budowl. Bytom) —

więc Kołeczek zebrał ledwie 
pkt. i uplasował się dopiero 
10-ym miejscu.

Olejniczak, drugi kandydat

5
na

do
tytułu wicemistrzowskiego nie zdo­
był ani jednego punktu. Olejniczak 
miał dwukrotnie defekt maszyny, a 
w pozostałych dwóch seriach nie 
stawił się na starcie.

Z wyznaczonych przez komisję 
sportową PZM zawodników, nie 
zgłosili się z I ligi niedysponowani 
Maciejewski i Polak, a z II ligi — 
Buda i Srubkowski. Ogółem star­
towało 13 zawodników. Odbyło się 
13 serii, przyczym każdy z motocy­
klistów miał startować cztery razy.

WYNIKI SERII
I) Paluch 1:28,9, 2) Szałkowski, 

3) Chlebicz. Olejniczak z powodu 
defektu maszyny wycofał się.

II) — Paluch 1:27,7, 2) Rataj, 3) 
Kołeczek, który przewrócił się, ale 
kontynuował wyścig. Woźniak nie 
wystartował z powodu defektu ma­
szyny.

III — Zenderowski 1:26,7, 7 — 2) 
Kołeczek, 3) Dziura, 4) Chlebicz.

IV — Smoczyk 1:24,8, 2) Najdrow 
ski, 3) Wożniak. Chlebicz po zderze­
niu z Woźniakiem wycofał się z po­
wodu kontuzji nogi.

V — Smoczyk 1:25,2, 2) Rataj, 3) 
Dziura, Olejniczak z powodu defek- 

। tu maszyny nie ukończył wyścigu.
VI — Szpitalniak 1:34,1, 2) Naj-

drowski. Kołeczek miał defekt i
nie ukończył jazdy. Olejniczak nie 
stawił się na starcie.

VII — Smoczyk 1:23,7 (rekord to­
ru), 2) Zenderowski po zaciętej wal
ce ze zwycięzcą
dwóch okrążeniach, 
Szpitalniak.

na pierwszych
3) Paluch, 4)

9 p„ 8) Morawski 
W-wa) — 7 p„ 9) 
Unia Leszno) — 6 
(Ogniwo Łódź) — 5 
bicz (Ogniwo PKM

(Związk. Skra 
Woźniak (LKM 
p., 10) Kołeczek 
p., 11 i 12) Chle

W-wa) i Szał-

z^yskwalśfikowasiy
2... zawieszeniem na rok

Zarząd PZLA powziął decyzję w 
sprawie braku dyscypliny ze strony 
Widła, który w czasie tegorocznych 
mistrzostw Polski, odmówił udziału 
w biegu sztafetowym. Wideł został 
ukarany półroczną dyskwalifikacją z 
zawieszeniem na rok. (s.)

VIII — Zenderowski 1:33,2, 2) Mo 
rawski, Woźniak i Olejniczak nie 
startowali.

IX — Paluch 1:30.4, 2) Dziura, 3) 
Najdrowski, 4) Morawski.

X — Woźniak 1:31,2, 2) Szpital­
niak, 3) Dziura. Szałkowski nie u- 
kończył z powodu defektu.

XI — Rataj 1:29,7, 2) Szpitalniak, 
Morawski i Chlebicz nie startowali.

XII — Zenderowski 1:30,4, 2) Ra­
taj, 3) Najdrowski. Szałkowski nie 
startował.

XIII — Smoczyk 1:31,5, 2) Moraw

2)
3)
4)
5) 
«)
7) 
aj
9)

10)

Biura Politycznego KC PZPR i wska 
zał na nowe zadania, stojące przed 
organizacją ZMP-owską. Ob. Lichosz 
z KW PZPR szczególną uwagę zwró­
cił na oddziaływanie ideologiczne, 
mające na celu wyrugowanie wszel­
kich niezdrowych i szkodliwych pozo­
stałości w sporcie.

Przedstawiciele ZMP pow. racibor­
skiego wnieśli wiele ciekawych uwag, 
mówiących o tym, że organizacja 
ZMP na terenie Raciborza żyje za­
gadnieniem kultury fizycznej i spor­
tu w całym tego słowa znaczeniu.— 
Potwierdził to ob. Klapa z „Samopo­
mocy Chłopskiej", mówiąc, że powiat 
raciborski przoduje w akcji umaso- 
wienia sportu na wsi.

Rzucone na naradzie hasło przez 
młodzież Raciborza brzmi; „W każ­
dej gromadzie wiejskiej — Ludowy 
Zespół Sportowy!".

KATOWICE, 23. 10. (Tel. wł.) — 
Odprawa aktywu sportowego ZMP 
województwa : śląsko - dąbrowskiego 
zwołana została w celu omówienia 
realizacji wytycznych uchwały Biura 
Politycznego KC PZPR. Miała ona 
na celu przedstawienie nowych wyty­
cznych, stojących przed młodzieżą 
zrzeszoną w ZMP. Narada odbyła się 
w duchu głębokiej troski o dalszy 
rozwój naszego sportu po linii urna- 
sowienia i upowszechnienia.

Baczną uwagę zwrócono na słabą 
dotychczas pracę ideologiczną wśród 
zrzeszeń i klubów sportowych. Zebra­
ni krytycznie ustosunkowali się do 
dotychczasowej pracy, przyrzekając, 
że błędy wskazane przez BP KC 
PZPR usuną, a zadania przedstawio­
ne młodzieży ZMP spełnią bez reszty. 
Kol. Cepulis z Zarządu Głównego w 
obszernym referacie omówił uchwałę

Boruce
skacze do piłki a mały Wiśniewski 
ofiarnie broni go przed Rożankow- 
skim II. Bramkarz Polonii wykazał 
w meczu z Cracocią wysoką formę.

Dobre wyniki na stadionie AWF w Warszawie

kowski (Unia Olimpia Grudz.) — 
po 3 p., 13) Olejniczak (LKM Unia 
Leszno) — 0 pkt.

TAK należałoby zaczynać wszystkie 
zawody lekkoatletyczne. Z wybi­

ciem godziny 10 reprezentacja warszaw­
skiego AWF wybiegła na boisko sta­
dionu długim wężem i zakręciwszy kilka 
serpentyn, stanęła kołem na środku boi­
ska.

Na AWF naprawdę warto było pójść. 
Przyszli wychowawcy fizyczni, pokazali 
niezłą lekkoatletykę, a prawdziwą na 
nasze stosunki rewelacją był Statkiewicz, 
który w biegu na 1500 m uzyskał 4:04,9, 
co jest najlepszym powojennym wyni­
kiem w tej konkurencji.

Drugi, Czajkowski pobił swój rekord 
życiowy, uzyskując 4:07,8, trzeci był we 
teran Staniszewski, wpisując się czasem 
4:11,2 na tabelę 10-eiu najlepszych. Bieg 
miał przebieg b. interesujący. Szczegól­
nie kiedy na 300 ni pr*d końcem Czaj­
kowski gwałtownym spurtem wyszedł 
przed prowadzącego od początku Statkie 
wieża. Zdawało się, że zanosi się na sen­
sację. Ale po kilkunastu metrach Statkie 
wieź znów obejmuje prowadzenie i z la- 
twością odrywa się od Czajkowskiego. 
200-metrowy sprint Statkiewicza, wyko­
nany zupełnie swobodnie dowodzi, że 
stać go było na lepszy czas.

Po biegu Statkiewicz żalił się w obję­
ciach Gąssowskiego, z którym się rze­
telnie wycałował, że mógł na dystansie 
narzucić szybsze tempo. Ponieważ wi­
dok Statkiewicza na dystansie 1500 ni 
przypadl wielu do gustu, zwracamy się 
do jego opiekuna Gąssowskiego, co my­
śli o roku przyszłym:

— ...Nic! Statkiewicz jeszcze nie 
może startować na tym dystansie. Ma 
22 lata i jego najbliższym zadaniem 
jest nabycie szybkości. Na przyszły rok 
powinien on bez wysiłku schodzić po­
niżej 50 sek na 400 m i poniżej 1:55

A JEDNAK ZABRAKŁO DWÓCH PUNKTÓWGRUPA POŁUDNIOWA
Górnik, Radlin
Tarnovia
Naprzód
Skra
Baildon
Chełmek \
Polonia Sw.
Potopią Przem.
Pafawag
Gwardia Kielce

18
18
18
18
18
18
18
18
18
18

30: 6 
28: 8 
23:13 
17:19 
16:20 
15:21 
14:22 
13:23 
12:24 
12:24

74:21 
52:16 
34:25 
33:37 
28:35 
31:45 
28:42 
27:45
25:45 
28:49

KRAKÓW, 23.10 (Tol. wl.). Tarnovia — 
Skra 5:0 (2:0). Tarnovia z Rychlickim w 
bramce i Tycjanem na prawym skrzydle 
pokonała gładko drużynę częstochowską, 
w której wyróżnili się: obrońca Serdak I 
skrzydłowy Halklewicz. Bramki dla Tar- 
novll zdobyli: Pirych I, Barwlński (z wol­
nego) i Kokoszka. Sędziował Wiktorek z 
Warszawy.

RZUT KARNY ZADECYDOWAŁ
KRAKÓW, 25.10 (Tel. wl.). Garbarnia — 

Widzew 1:0 (1:0). Obie drużyny nie wysi­
lały się zbytnio. Zwycięska bramka była 
dziełem Bożka, który wyegzekwował rzut 
karny.

ZA ZWYCIĘSTWO — I LIGA
PRZEMYŚL, 25.10 (Tol. wl.). Polonio 

(Przemyśl) — Górnik (Radlin) 0:4 (0:0). 
Polonia nie zasłużyła na tak wysoką po­
rażkę. W pierwszej części zawodów mia­
ła nawet lekką przewagę. Po przerwie 
Górnik stopniowo opanowuje boisko. W 
Polonii zawiodła tym razem defensywa, 
która ponosi winę za porażkę.

Bramki zdobyli: Zauer w 46 min. Dyba­
ła w 56 i 77 oraz Franke z rzutu karnego 
w 86 min Gospodarze mieli szanse po­
prawienia wyniku, gdy przy stanie 2:0 w 
66 min. Szczurkowski nie strzeli! rzutu 
karnego. Sędziował Bielnik ze Szczecina.

OFIARNIE GRAŁ CHEŁMEK

KRAKÓW, 25.10 (Tol. wl.). Chełmek
Baildon 4:5 (1:2). Grając
ambicją ofiarnością.

z niesłychaną 
zdołał Chełmek

rozstrzygnąć po przerwie mecz na swoją 
korzyść. Bramki dla Chełmka zdobyli: Za­
torski II, Zatorski III, Obtulowlcz I Wal­
czak, dla Baildonu: Krężel 2 I Szymura. 
Sędzia Majorek z Warszawy.

PIĘĆ BRAMEK W 45 MIN.
OSTRÓW WLKP., 25.10 (Tol. wl.). Ostro- 

vla — Ognisko (Slodlco) E:0 (5:0). Gospo­
darze zagrali tak, Jakgdyby chodziło co 
najmniej o tytuł mistrzowski. W ciągu 
pierwszych kliku minut strzelili pięć bra­
mek. Druga część gry była tylko formal­
nością.

NIC POZA AMBICJĄ
LUBLIN, 25.10 (Tol. wł.). Lubllnlanka — 

PTC (Pabianice) 2:0 (2:0). Na boisku pa- 
blanlczanie nie pokazali nic poza ambi­
cją, niewystarczającą na zdobycie dwu 
punktów — gwarantujących zajęcie ósme­
go miejsca w końcowej tabeli.

na 800. O lóOO ni będzie miał czas po- 
myśleć za kilka lat. \
Racja! Sądzimy, że w roku przyszłym 

ani PZLA ani klub nie będą wystawiać 
Statkiewicza na dystanse dłuższe niż 
800 m.

Statkiewicz powiedział nam tylko tyle: 
— Ten i inne moje wyniki mam do 

zawdzięczenia nadzwyczaj troskliwej opie 
ce trenera Gąssowskiego.

Staniszewski, który dwa pierwsze okrą 
żenią biegł długim ładnym krokiem, a 
później znacznie go skrócił i nawet nie 
próbował dojść Czajkowskiego, narzekał 
po biegu na mięśnie łydki:

— W tym wieku (37 lat) można bie­
gać, gdy jest ciepło. Ale to nic. Będę 
w zimie trenował, a latem spróbuję cze­
goś dłuższego.

Wobec występu Statkiewicza zbladły 
nieco wyniki „panów profesorów" in spe. 
A przecież Milewski poprawił swój te­
goroczny wynik w skoku w dal, uzysku­
jąc 6,88, co uwierdza go na 6 miejscu 
w tabeli 10-ciu najlepszych, w kuli Ha­
brat rzutem 13,29 zaczepił się na ostatnim 
miejscu tabeli, zaś sztafeta 4 x 100 wy­
nikiem 45,7 sek. dostała się na czwarte 
miejsce. Nie wiele gorsi od 10-ciu ńaj-' 
lepszych byli w dysku Szmidt czy w 
oszczepie Kujawa, a w skoku wzwyż 
Krzesiński.

Podobał się również b. stylowy Piwo- 
woński na 100 m. Przebiegł je elastycz­
nym, długim krokiem, bijąc faworyta 
Milewskiego.

Z kobiet dobre wyniki uzyskały w ku­
li Siwicka i Mróz w oszczepie.

Na boisku AWF-u padł jeszcze jeden 
rekord. Pobił go zdecydowanie pistolet 
startera, który miał chyba z 10 niewy­
pałów. Pan Drużbiak, który tak nie­
fortunnie strzelał, ratował się chorą­
giewką, co z pewnością nie wpłynęło na 
dokładność chwytania czasów.

Akademicy warszawscy osiągnę 
li 30.848 pkt. (23.161 mężczyźni, 
7.687 kobiety). Jest to bardzo do­
bry rezultat i... warszawianie po- 
zakonkursowo przerobili jeszcze 
inne konkurencje. Doprowadziło 
ich to do przekonania, że rozpo­
rządzają drużyną lepszą, niż 
mistrz drużynowy Polski — Ogni­
wo W-wa.

WYNIKIi 
MĘŻCZYŹNI

100 m — 1) Plwowońskl 11,4; 2) Milewski 
11,4; 3) Ogloblln 11,9.

400 m.— 1) Dobrowolski 53,6; 2) Walczak 
54,8; 3) Chruszcz 56.

800 m — 1) Kuraś 2:03,7; 2) Mirowski
•2:05,1; 3) Mautho 2:05,8.

4X1W m Reprezentacja AWF
W dal — 1) Milewski 688; 2) 

655; 3) Michniewski 635.
Wzwyż — 1) Krzeslńskl 174,

45,6.
Krzeslńskl

STRACONA OSTATNIA SZANSA

Oszczep — 1) Kujawa 50,40; 2) Kowal­
czyk 49,00; 3) Misialek 46,69.-

1500 m poza konkursem —. 1) Statkie- 
wicz 4:04,9; 2) Czajkowski 4:07,8; 3) Sta­
niszewski 4:11,2.

KOBIETY

40 m — 1) Barylanka 8,6; 2) Binczycka 
9; 3) Rola 9.

100 m — 1) Świderska 15,0; 2) Mlksza 
15,1; 3) Mljakowska 15,2.

4X100 m Reprezentacja AWF 57,6.
W dal — 1) 

Mlksza 432.
Wzwyż — 1) 

czycka 123; 3)

Rola 455; 2) laros 448; 5)

Gruszczyńska 131; 2) 
Chmielewska 123.

Bin-

Inwalida Brzozowski
ze zdenerwowaniem obserwował zma­
gania kolegów z Cracocią. Gdy po­
loniści schodzili z boiska jako ztvy- 
ciężcy, na twarzy Brzozowskiegp 
malował się uśmiech zadowolenia. 
Zmartwił się jednak nieco, gdy w na­
szej redakcji pokazano mu wieczo­
rem aktualną tabelę, Po chwili jed­
nak rzeki:

— To nic. Z ŁKS-em też wygramy, 
a wtedy tytuł wicemistrzowski słu­
sznie nam przypadnie.

Foto Franckowiak-API

Kolejarze Przemyśla
i Olsztysia

o II Ligę

WROCŁAW, 25.10 (Tel. wl.). Pafawag
Naprzód (Janów) 1:6 (0:2). Pafawag stra­
ci! w meczu z Naprzodem szansę utrzy­
mania się w Lidze. Gospodarze wykazali 
słabą formę i zawiedli we wszystkich li­
niach. Ńaprzód zdobył bramki przez Ko­
kota 3, Bryczchy 2 i Kincnera 1. Honorową 
bramkę dla gospodarzy zdobył w ostat­
nim okresie gry Klukowski. Sędziował 
Sowała z Częstochowy. •

SŁABYCH STRZELCÓW MIAŁ POMORZANIN 
CHODAKÓW, 25.10 (Tel. wł.). Bzura (Cho­

daków) — Pomorzanin 5:1 (3:0). Bramki 
zdobyli: Cyganik, Zgliński I Pawlak po 
jednej dla Bzury, dla Pomorzanina lewy 
łącznik. Pomorzanin nie wykorzystał 2-ch 
rzutów karnych.

RADOM, 23.10 (Tel. wł.). Radomlali — 
Gwardia (Szczecin) 5:0 (1:0). Zdecydowane 
zwycięstwo gospodarzy, którzy jednak 
nie zdołali poprawić lokaty w tabeli.

163, 3) Bregula 158.
Kula — 1) Habrat 

11,88; 3) Stefanowicz
Dysk — 1) Szmidt 

36,70; 3) Matysiak 35,

13,29; 2) 
: 11,69;

38,22; 2) 
!,95.

2) Ważny

Kowalczyk

Kowalczyk

Sensacyjne zwycięstwo Kolejarza 
sztyn) nad bydgoskim Kolejarzem

(Ol-

(3:1) zagmatwało sytuację w grupie ,,pię­
ciu". Ostatni mecz, który odbędzie się 
w przyszłą niedzielę w Przemyślu między 
miejscowym Ko’ejarzem, a Kolejarzem 
(Olsztyn) zadecyduje która z tych drużyn 
znajdzie się w II lidze, a która wróci do 
A klasy. Większe szanse mają gospoda­
rze, którym wystarcza remis. Zwycięstwo 
Stali (Sosnowiec) nad Kolejarzem (Prze­
myśl) 5:0 (4:0) dało Stali mistrzostwo 
grupy.

ZWYCIĘSTWO, A JEDNAK SPADEK!

KIELCE, 25.10 (Tel. wł.). Gwardia — Po­
lonia (Świdnica) 4:1 (5:1). Na pożegnanie 
drugiej ligi, w ostatnim meczu mistrzow­
skim Gwardia wywalczyła na Polonii dwa 
punkty, które nie zmienią już jednak Jej 
sytuacj'.

TABELKA
U 
2) 
3)
4) 
5)

Stal, Sosnowiec 
Kolejarz, Bdg. 
Włókniarz, C.zęst. 
Kolejarz, Przem. 
Kolejarz, Olsz’.

8 13: 3 26: 8

4:10
7:18
7:18

GRUPA PÓŁNOCNA

1) Garbarnia 18 33: 3 63:14
2) Lublinianka 18 25:11 . 43:35
3) Radomiak 18 21.15 36:23
4) Pomorzanin 17 20:14 46:26
5) Ostrovia 18 20:16 47:35
6) Bzura 18 16:20 31:29
7) Widzew 18 16:20 19:29
8) Gwardia Szcz. 17 12:22 32:42
9) PTC 18 11:25 22:47

10) Ognisko 18 4:32 12:71

Finały 
mistrzostw II Ligi

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN wyzna­
czył termin finałowych spotkań o mistrzo­
stwo II Ligi piłkarskiej na rok 1949.

Finał między mistrzami grup północnej I 
południowej odbędzie się 6.11, a spotka­
nie rewanżowe — 13.11. Miejscem pierw­
szego meczu będzie boisko mistrza grupy 
południowej, natomiast spotkanie rewan­
żowe odbędzie się w Krakowie.

Janduda (AKS) ukarany został 6-tygod- 
nlową dyskwalifikacją, za krytykowanie 
orzeczeń sędziego, na moczu AKS — 
Gwardia.

Konikówna 
12,43 w kuli

KRAKÓW, 23. 10. (Tel. wł.) Czoło­
wa miotaczka krakowska, Koników- 
na, znajduje się w doskonałej formie. 
Pobiła ona ustanowiony przez siebie 
przed kilku tygodniami rekord Pol­
ski w pchnięciu kulą dla juniorek, u- 
zyskując doskonały wynik 12,43. Jest 
to zarazem nowy rekord Okręgu Kra 
kowskiego.

W korespondencyjnych zawodach 
mfędzyuczelnianych startował w Kra 
kowie Buhl, który jest obecnie słu­
chaczem Studium WF przy UJ. Buhl 
zwyciężył w biegu na 100 m — 11,2 
i zajął drugie miejsce w skoku w dal 
— 610, (zwyciężył Łabuś — 617).

Rewelacja krakowska z Jarosławia 
— Wałek uzyskał w biegu na 400 m 
55,2, a na setkę był drugi — 11,8.

Kula — 1) Śiwicka 10,34; 2) Mróz 9,15;
3) Malinowska 9,09.

Dysk — 1) Siwicka 26,95; 2) Pajerska 
26,32; 3) Wawrzyniak 25,46.

Oszczep — 1) Mróz 31,84; 2) Gawrycka 
26,36; 3) Deregowska 25,31.

Ogółem Warszawska AWF zebrała, licząc
wyniki trzech najlepszych 
kurencjl 30848 punktów 
sklej QRS).

w każdej kon- 
wg tabeli flń-

Opóźniony wyjazd 
tenisistów

Zapowiedziany na piątek wyjazd teni-' 
sistów Piątka ' Skoneckiego do Sztok­
holmu został opóźniony. Tenisiści wyjeż 
dżają do Szwecji w poniedziałek, dnia 
24 bm.

Legia wygrała 3sC
Hpó nieciekawej grże z Lechią
GDI NI A, 23.10. (Teł. wł.) Lechia —| kontuzjowany, sprawa była przesądzona. 

Legia 0:3. Bramki dla Legii uzyskali w 7—” ! 1 ' ~
37 min. Mordarski, w 73 Olejnik i w 85

Zespół wojskowych zagrał słabo. Wy-

Oprych. Widzów 5 tys. Sędziował 
p. Franczyk z Krakowa.

Legia: Skromny, Milczanowski, 
fin, Waśko, Orłowski, Łyszczarz,

słabo

Sera-
Sąsia-

dek, Górski, Oprych, Olejnik, Mordar­
ski.

Lechia: Pokorski, Kusz, Lenc, Kor- 
kot I, Adamczyk II, Nierychło, Ko­
kot II, Rogocz, Gronowski, Konopek, 
Wawrzusiak.

Spotkanie stało na słabym poziomie. 
Wprawdzie w napadzie wojskowych wi­
dzieliśmy zawodników, z których każdy 
indywidualnie dysponował pewnym za,- 
sobem kwalifikacji technicznych, ale w 
sumie linia ofensywna warszawian przed 
stawiała się na ogół bezbarwnie. Nie le­
piej się działo, a nawet i gorzej w ze­
spole miejscowym. Lechia pogodziła się 
prawdopodobnie z myślę o spadku i nie 
znać na drużynie gdańskiej tej ambicji 
i zaciętości, która pozwoliła w pamięt­
nym meczu z tę sarnę Legię wycięgnęć 
ze stanu 0:4 na 4:4.

Tym razem obok woli zwycięstwa za­
wiodła też kondycja, a gdy do tego naj­
lepszy pomocnik Lechii, Kokot I został

różnić w nim można jedynie Skromnego 
w bramce i Górskiego w napadzie. W 
Lechii najlepszą notę wystawić można 
Pokorskiemu, który dopiero przy końcu 
rozgrywek znajduje się w dobrej formie. 
A szkoda.

Pierwsza bramka dla Legii padła po 
ładnym zagraniu Górskiego, który prze­
szedł aż na lewe skrzydło, skęd silnę 
centrę skierował jpod bramkę Lechii, 
gdzie Mordarski uzyskał cenny punkt. 
W chwilę później Sęsiadek kieruje ostry 
strzał na bramkę Lechii, odparowany 
brawurowę robinzonadę przez Pokorskie 
go. Ostatnie 10 minut pierwszej połowy 
należę zdecydowanie do gości.

Druga połowa rozpoczyna się od ata­
ków Lechii, która przez kwadrans ma 
więcej z gry. Ostatnie pół godziny nale­
ży już do drużyny stołecznej. W 73 min. 
wspaniałą centrę sęsiadka przejmuje z 
voleya Olejnik i silnyirt srzałem zdoby­
wa drugę bramkę. Autorem ostatniego 
punktu dla warszawian jest Oprych, któ- 
ry otrzymuje piłkę od Waśki i dryblu- 
jęc mija obronę, kierując piłkę obok 
wybiegajęcego bramkarza.

Nudno było w Chorzowie
gdy AKS zwyciężał Wartę 3:2

CHORZÓW, 23. 10.
— Warta 3:S (2:1).

(Tel. wł.) AKS
Bramki padły

w kolejności: w 5 min. Skrzypniak, 
w 28 Wieczorek z karnego za rękę 
Cybińskiego, w 45 Wieczorek z kar­
nego za rękę Brońskiego, w 60 Janu­
szek 1 w 86 Kaczmarek. Sędziował 
poprawnie Jesionka z Krakowa. Wi­
dzów 4 tysiące.

AKS; Janik; Durniok, Karmański; 
Wieczorek, Janduda, Gajdzik; Kulik, 
Kalus, Januszek, Muskała, Barański.

Warta; Krystkowiak, Pyda, Sta­
niak, Cybiński, Groński, Opitz, Gie- 
rak, Gendera, Kaczmarek, Skrzyp­
niak, Smólski.

Mecz Warta — AKS należał chyba 
Mo najgorszych, jakie nasi ligowcy 
rozegrali w bieżącym roku. W czasie 
90 minut nie zanotowaliśmy żadnych 
ciekawszych momentów, a bramki, 
jakie padły, były całkiem przypad­
kowe. Było tak nudno, że na 20 min. 
przed końcem widzowie zaczęli już 
opuszczać stadion. Spośród nieudol­
nych aktorów wyróżnić trzeba dobrze 
broniącego Krystkowiaka, pewnie

wkraczającego w akcję Durnioka, 
zdradzającego inklinację do gry ze­
społowej Genderę, dobrze centrujące­
go Kulika.
-Reszta słabiutka. Najsłabszym Chy 

ba był warciarz Opitz i Muskała z 
AKS, hołdujący grze wszerz. Kandy­
dat do reprezentacji Wieczorek wy­
stąpił na bocznej pomocy, ale grą 
swoją nie wzbudził wielkiego zaufa­
nia. Za bardzo zapędzał się do przo­
du, chciał strzelać bramki i właśnie 
wtedy warciarze zdobywali punkty. 
Wynik remisowy byłby sprawiedliw­
szy. Wydaje się nam, że strzał Gen- 
dery zakończył się zdobyciem bram­
ki. Piłka była za linią, a nakrywka 
Janika spóźniona.

W 5 min. błąd defensywy AKS i 
„wypad" Wieczorka do ataku przy­
nosi punkt Warcie. W 28 i 45 niin. 
Wieczorek bije karny, w 60 min. 
Januszek z zamieszania podbramko­
wego podwyższa na 3:1, w 68 sędzia 
nie uznaje bramki strzelonej przez 
Genderę, w 86 min. przypadkowy 
"trzał Kaczmarka ustala wynik dnia.
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Radziecka wieś nie pozostaje w tyie
Doskonale wyniki na bieżni Simieropola

Aktywy sportowo Gdaóska, lodzi i Wrocław 
rozpracowują uchwalą BP KC PZPH

ŚWIAT nie zna imprezy .podob- | 
nej do tej, jaka przed kilku

dniami rozpoczęła się w Simfero- 
połu na Krymie. Czołowi zawodni 
cy 16 republik stanęli na starcie 
mistrzostw ZSRR dla sportowców 
z sowchozów i kołchozów.
Młodzież wiejska, której większość 

nie przekroczyła 20 lat, walczyła o ty­
tuły zażarcie. Uczestnicy mistrzostw zda 
wali sobie sprawę, jalt wielkie spotkało 
ich szczęście, którego mogli doświadczyć 
dopiero w ustroju socjalistycznym, gdy 
sfery kierowanicze ZSRR rozpoczęły 
pracę nad podniesieniem kultury wsi.

PRACA NIE PRZESZKADZA
Wyniki mistrzostw są bardzo dobre. 

Świadczą one, że sport radziecki posia-
da przebogate 
nością wyjdą 
mistrzów.

Weźmy dla

rezerwy, z których z pew 
godni następcy obecnych

przykładu choćby długo­
dystansowca Dymkowa. Ogrodnik maję-
cy pod swoją pieczą 50 hektarów, 
kretarz komsomolskiej organizacji, 
stępca przewodniczącego kołchozu, 
nął do zawodów w swoim kołchozie, 
wiedziano mu wtedy, że może być 
brym biegaczem. I Dymków, mimo

se- 
za- 

sta- 
Po- 
do­
na-

wału pracy zawodowej, i w organizacji 
znalazł czas na trening. Po bardzo krót­
kim okresie przygotowań osiągnął w ma­
ratonie dobry czas 3 ;11:35,0. Dymków 
po starcie w mistrzostwach młodzieży 
wiejskiej oświadczył:

— Po przyjeździe do domu będę jesz­
cze więcej trenował.

OD 12,4 — 11,3!
Drugim przykładem jest sprinter Ki- 

lienko. Przed paru tygodniami przebiegł 
100 m w 12,4. W Simferopolu osiągnął
już 11,3. Nie wy.-tarczyło- to 
zwycięstwa, bo Uzłow biega 
11,1.

Bardzo interesujący był

jednak 
100 ni

bieg

do

na
800 m. Zwyciężył w nim rybak azow- 
ski Oń^ouszko 2:01,8 przed Wedenie-

| wem 2:02,1 i Bikczurinem 2:02,6. Ostrou 
szko wygrał także 1500 m — 4:13,4.

Na wyróżnienie zasługuje mistrzyni 
sprintów Kriwowa. 100 m wygrała w 
12,9, 200 m — 27,4. Kriwowa jest nie 
tylko dobrą biegaczką. Może pochwalić 
się ona również wielkimi sukcesami w 
pracy.

Zwycięzca 400 m Petaikin należy do 
rekordowych -pracowników. Nie prze 
szkadza mu to wcale w treningu, który 
doprowadził go w tej chwili do uzyska­
nia zaszczytnego tytułu z czasem 53,4.

W RZUTACH TEZ DOBRZE
W rzutach pokazało się również kil­

ka talentów. W dysku zwyciężył Tiurk- 
son 38,04, kulę wygrał Błaze 12,94.

Obiecująco zapowiada się 18-letnia 
dyskobolka Kosak, która osiągnęła 33,49

zaledwie po jednorocznej znajomości ze 
sportem. Kosak zajęła drugie miejsce za 
Ojamaa 33,60, która wygrała także i ku­
lę — 11,29.

Ze skoków najlepiej wypadły skoki w 
dal tak u mężczyzn, jak i kobiet. U męż 
czyzn zwyciężył Uzłow 681, u kobiet Kri 
wowa — 515.

NA KOLARSKIEJ TRASIE
Równocześnie z mistrzostwami lekko­

atletycznymi odbywały się mistrzostwa 
kolarskie młodzieży wiejskiej w wyścigu 
na przełaj. W konkurencji kobiecej na 
trasie 11.200 m zwyciężyła Szamszek 
33:12,0 przed Kloczkową 33:43,0 i Wa- 
silicwą 34:18,0.

Mężczyźni walczyli na trasie 16.800 m. 
Wygrał. Waliszcw 41:18,0 przed Klewco. 
wem 41:27,0 i Trunsem 42:25,0.

We Wrocławiu w sali konferencyjnej 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR odby­
ła się odprawa aktywu sportowego Doi-, 
nego Śląska, Odprawie przewodniczył 
ob. Gruber. Referat o przemianach w 
życiu sportowym i nowej drodze sportu 
Polski Ludowej wygłosił dyr. GUKF po­
seł Motyka. O celach, zadaniach i bolącz­
kach sportu dolnośląskiego mówił prze­
wodniczący woj. zarządu ZMP — Karst. 
W dyskusji głos zabierało 17-tu mów-

i podnieść poziom ideologiczny i sporto 
wy zawodników;

oprzeć pracę sportową na ścisłym kon 
takcie z czynnikami partyjnymi, w wal-
ce o umasowienie sportu wzmóc 
ność klasową-

W GDAŃSKU
Z udziałem 200 przedstawicieli

czuj-

Zrze-

rej zobowiązali się usunąć istniejące 
braki.

W zakończeniu rezolucji zebrani 
stwierdzają:

„We wszystkich swych poczynaniach 
wzorować się będziemy na osiągnięciach 
naszego wielkiego sojusznika — Związ­
ku Radzieckiego".

ców.
Na zakończenie obrad 

zięli rezolucję, w której 
nowili:

przeprowadzić masowe

zebrani pow- 
m. in. posią­

zebrania spor-
towców we wszystkich komórkach orga­
nizacyjnych na Dolnym Śląsku i przedy 
skutować błędy dotychczasowej pracy;

prowadzić pracę kulturalno-oświatową

szeń i Klubów Sportowych, ZMP, oraz 
okręgowych i powiatowych Rad KF, od­
była się narada aktywu sportowego woj. 
gdańskiego, zwołana przez Okręgową Ra 
dę Kultury Fizycznej przy ORZZ.

Obrady prowadził przewodn. ORZZ 
Janjkowski, referaty wygłosili: prezes 
Woj, Żarz. ZMP ob. Pawlikowski i se­

kretarz ORKF Zbytniewski.
Po wielogodzinnych obradach i dysku 

sji, zebrani uchwalili rezolucję, w któ-

ZSCh notuje poważne os w
i ocenia krytycznie braki na polu kultury fizyczne!

I A 7 CIĄGU blisko dwuletniej dzia- 
V V łalności nad upowszechnieniem 
kultury fizycznej i sportu na wsi, 
Zw. Samop. Chłopskiej notuje wiele 
poważnych osiągnięć. Od 1947 roku 
do dn. 1. IX. 49 r. zorganizowano na 
wsi 3.256 Ludowych Zespołów Spor­
towych, które zrzeszają przeszło 
115.700 członków, w tym około 24.000 
dziewcząt. W tym samym czasie na 
kursach w. f. przeszkolono około 
1.200 osób. W celu zawiązania współ­
pracy z ZMP i SP, powołano w r. b. 
do życia wojewódzkie, powiatowe i 
gminne Rady Sportu Wiejskiego.

O znacznym spopularyzowaniu wy­
chowania fizycznego na wsi świadczy 
liczny udział młodzieży wiejskiej w 
masowych imprezach sportowych. W 
tegorocznych Biegach Narodowych

Sport Związkowy w roku 1950
planuje imprezy i kursy

WCRZZ odbyła się 20 bm. konferen­
cja referentów sportowych Zarządów 

Głównycli Zrzeszeń Sportowych. Obra­
dom przewodniczył kierownik Wydziału 
Wychowania Fizycznego i Sportu Związ­
kowej Rady Kultury Fizycznej i Spor­
tu — ob. Boski.

Na marginesie uchwały Biura Politycz 
nego KC PZPR omówiono braki i nie­
dociągnięcia w pracy sportowej zrzeszeń.

Przedyskutowano również szeroko plan 
pracy na role 1950 w klubach i sekcjach 
oraz ustalono kalendarzyk imprez.

W roku 1950 odbędą się Krajowe Za­
wody reprezentacji Zrzeszeń Sportowych 
(Mistrzostwa Związków Zawodowych) w

Zapaśnicy walczq 
przed przodownikami 
pracy
Zwiqzkowiec-Oqniwo 5:3

W SALI Ogniwa — Elektryczność odbyt 
się mecz zapaśniczy z cyklu roz­

grywek o drużynowe mistrzostwo Warsza­
wy, między Związkowcem — Skrą, a Ogni 
wem — Elektryczność, zakończony zwy­
cięstwem Skry 5:3. Zawody te były zor­
ganizowane dla przodowników pracy E- 
lektrownl Warszawskiej I miały na celu 
spopularyzowanie sportu zapaśniczego. 
Poprzedzi) Je pokaz podnoszenia cięża­
rów, w którym brali udział mistrzowie 
Polski: Nalewajski I Sadowski.

Wyniki: musza — Swiętulski (Ogn.) po­
łożył Kranberga w 11 min.; w. kogucia — 
Rokita zwyciężył na punkty Ameryka (O.); 
w. lekka — Wiciak (Zw.) pokonał Go- 
góla; w. pólśrednia — Koziński (O.) poło­
żył na łopatki Warchala; średnia — Reda 
zwyciężył na punkty Soszyńskiego (O); 
półciężka — Syrecki (Zw.) zwyciężył prze 
rzutem przez biodro Ruszklewicza; ciężka 
Szajewski (Zw.) wygrał na punkty z 
Książklewiczem,

następujących gałęziach sportu: hokej 
na lodzie, tenis stołowy, zapasy i podno­
szenie ciężarów, kolarstwo, motocyklizni, 
tenis, lekkoatletyka, gimnastyka, jtływa- 
nie, szachy. Oprócz tego rozgrywane bę­
dą spotkania między reprezentacjami 
zrzeszeń w piłce nożnej i ręcznej oraz 
w boksie.

Plan wyszkoleniowy Związkowej Ra­
dy Kultury Fizycznej i Sportu CRZZ na 
rolę 1950 przewiduje zorganizowanie kil­
kunastu kursów dla przodowników wy­
chowania fizycznego w Ośrodku Szkole­
niowym ORZZ w Czerwieńsku. Na kur­
sach tych przeszkolonych zostanie 1-400 
osól>.

Poza tym związkowcy obsadzą kursy 
i obozy szkoleniowe w różnych gałęziach 
sportu, które organizować będzie GUK1.

W Wojewódzkich Urzędach Kultury 
Fizycznej szkolić się będą kandydaci na 
organizatorów i działaczy kół sporto­
wych zakładów pracy. Kursy te obejmą 
1.700 osób.

Ponadto przewidywane jest doszkala­
nie sportowej kadry etatowej.

wzięło udział w całymi kraju około 
190.000 młodzieży wiejskiej.

Prezydium Żarz. Gł. ZSCh stwier­
dziło, że mimo tych osiągnięć Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej w niedo­
statecznym jeszcze stopniu docenił 
znaczenie wychowania fizycznego i 
sportu na wsi. Ujawniło się to przede 
wszystkim w braku dostatecznej czuj 
ności ideologicznej w pracach LZS, 
w bezplanowym werbunku kandyda­
tów na kursy, w przypadkowym do­
borze ludzi na stanowiska w organi­
zacjach sportowych oraz w niedosta­
tecznym docenianiu znaczenia społe­
czno - wychowawczego sportu.

Z niedociągnięć wymienić należy 
jeszcze brak planów pracy i dostate­
cznego współdziałania Rady Sportu 
Wiejskiego i LZS-ów z organizacja­
mi i instytucjami społecznymi, a 
zwłaszcza z ZMP, SP, radami kobie­
cymi, Zw. Zaw. Prac, i Robotn. Rol­
nych itp., oraz brak powiązania w. f. 
z pracami kulturalno - oświatowymi 
na wsi. Nie wykorzystano również w 
dostatecznym stopniu szeroldch moż­
liwości wymiany sportowej, między 
miastem i wsią oraz za mało uwagi 
zwracano na spopularyzowanie w. f. 
i sportu wśród niezorganizowanej 
młodzieży chłopskiej.

W wyniku obrad prezydium Żarz. 
Gł. ZSCh przed kilku dniami podjęło 
kilka uchwał, zmierzających do uspra 
wnienia pracy Związku nad upowsze­
chnieniem kultury fizycznej i spor­
tu na wsi.

W OPARCIU O UCHWAŁĘ 
BP KC PZPR

Zw. Sam. Chł. zdając sobie w pełni 
sprawę z wielkiej roli w. f. i spórtu 
w życiu wsi oraz zdając sobie spra­
wę z dotychczasowych braków i nie­
dociągnięć, dążyć będzie — w opar­
ciu o uchwałę Biura Politycznego KC 
PZPR — do zwiększenia opieki nad 
LZS-ami i Radami Sportu Wiejskie­
go, udzielając im jak najdalej idącej 
pomocy materialnej i organizacyjnej.

Prezydium Żarz. Gł. ZSCh stwier­
dzając, że w. f. 1 sport na wsi stano-

^SPACERKIEM  ̂ŚWIECE
BUDAPESZT. Nomolh rzu­

cił miotom 55,04, Bonyha- 
dl osiągnął drugi togo- 
roczny wynik węgierski 
55,75, Zsilvay i dr Hommo- 
nay skoczyli o tyczce 590. 
Juniorka lohasz ustano­
wiła nowy rekord Wągier

grał zespół praski w wy­
sokim stosunku 11:4 (4:1,

pierwszy w tyciu kulę w 
ręku — rzuelł powyżej 15 
metrów)

Łyżwiarze 
dają znać o sobie

KLUB Łyżwiarski w Zakopanem orga 
niziije mistrzostwa Polski w jeź- 

dzie szybkiej w dniach 14 — 15 stycz­
nia, a w jeździe figurowej — 4 — 5 lu­
tego.

Mistrzostwa poprzedzą dwutygodnior- 
we obozy kondycyjne w jeździe szybkiej 
1 — 14 stycznia oraz w jeździe figuro­
wej — od 15.1. do 3.II.

w skoku 
Jozsane 
58,06.

PRAGA, 
w rzucie 
sewettor

w dal — 551, 
rzuciła dyskiem

Rekordzista CSR 
oszczepom, Kio- 
osiągnął najlep-

szy tegoroczny wynik CSR 
68,58, Svajgr przebiegł 
8000 m w 14:49,8.

SOFIA. Kolew ustanowił 
nowy rekord Bułgarii na
200 m - 
zawodnik

22,2. Ten sam

kord na 100 m
wyrównał re-

10,8.

Przygotowania 
do rewii lodowej

POLSKI Związek Łyżwiarski organizuje 
w nadchodzącym sezonie ogólnopol­

ską rewię na lodzie, w wykonaniu czo­
łowych łyżwiarzy figurowych. Prace orga­
nizacyjne sę już daleko posunięto. Opra­
cowano szczegółowy program rewii, za­
pewniono sobio udział fachowców tea­
tralnych. odnośnie strony artystycznej 
oraz rozdzielono już rolo między 22 sta­
łych uczestników rowF

BUKARESZT. Po pobycie 
w Bułgarii, siatkarze cze­
chosłowackiej drużyny wo] 
sitowej ATK z Pragi ba­
wili następnie w Rumunii, 
gdzie rozegra!) dwa spot­
kania z miejscowymi dru­
żynami. W pierwszym z 
nich pokonali rumuńską 
drużynę młodzieżową Go-

PARYŻ. Francuski Zwlę- 
zek Bokserski postanowił, 
żo wszyscy bokserzy prze­
grywający przez k. o. mu­
szą przez miesiąc odpo­
czywać (Przyp. Rod.—Mu- 
simy sią pochwalić; prze­
cież tego rodzaju przepis 
już od dawna obowiązuje 
w Polsce). Francuzi wpro­
wadzili jeszcze jedna Ino- 
wację, polegającą na tym, 
że gdy bokser pada na 
deski i sędzia zaczyna li­
czyć — to pięściarz ten 
musi pozostać na deskach 
przynajmniej do 8 sekund. 
Przepis ten oczywiście ma 
ten. cel — aby zawodnik 
w stanie zamroczonym nie 
podrywał się zbyt wcze­
śnie do dalszej walki I 
nie narażał na nowe nie­
bezpieczne ciosy.

HELSINKI. Fin Partanon 
rzucił dyskiem 50 m 14 cm. 
Jest to najlopszy wynik
miotaczy fińskich 
ty w tym roku. 
Olenius skoczył 
4 m 24 cm.

PARYŻ. Kolarz

doanu (15:10,
15:7), w drugim zaś wy­
grali z zespołem wojsko­
wym CSCA 5:0 (15:7, 15:4, 
15:8).

PRAGA. Hokeiści czecho­
słowaccy zainaugurowali 
tegoroczny sozon sporto­
wy spotkaniom, między 
mistrzowską drużyną LTC 
(Praga) I klubom Zolozar- 

ny (Wltkowlco). Mocz wy-

SAN FRANCISCO. Odby­
ło się lu niezbyt budu­
jące widowisko bokser­
skie. Ezzard Charles bro­
nił tytułu mistrza świata 
w wadze ciężkiej. Prze­
ciwnikiem jego był Pat 
Valontlno. Walka stała na 
niskim pozlomlo — była 
to raczoj bijatyka ku za­
dowoleniu niskich Instynk­
tów tłumu. W 8-oj run­
dzie Charles znokautował
rywala.

TULUZA, 
rozpoczął 

atletyczna

lany ■ (pływak) 
treningi lokko- 

I mając po raz

oilągnlę- 
Drugi Fin 
o tyczce

francuski
Palllard ustanowił na lo­
rze w Paryżu rekord świa­
ta w jeździe godzinnej za 
prowadzeniem motoru.

Palllard przebył w cią­
gu 1 godz. 24 km. Po­
przedni rekord, ustano­
wiony w ubiegłym mie­
siącu przez- Francuza Meif- 
freta wynosił 87,9 km.

NOWY JORK. Pięściarz 
francuski wagi średniej 
Jan Walczak, Polak z po­
chodzenia, walczył w No­
wym Jorku z Amerykani­
nem Grahamom, przegry­
wając po 10-rundowcj vzal- 
co na punkty. Faworytom 
spotkania w stosunku 5:1 
byl Graham.

BRUKSELA. Z wielkim za­
ciekawieniom oczekiwani 
moczu bokserskiego Doi-
lanoll Stock. Wygrał
Bolg po 10-clit rundach. 
Mocz budził dlatego za- 
Interesowanie, żo' swego 
czasu Bolg pokonał Cor- 
donn — a Cordan nie 
zdradza najmniejsze) o- 
choly aby znów spotkać 
•Ir z Dollanol)

wi jedną z ważnych dziedzin pracy 
całej organizacji poleca; wojewódz­
kim i powiatowym zarządom związ­
ku zwołanie plenarnych posiedzeń, w 
celu omówienia nowego stosunku 
ZSCh do zagadnień kultury fizycznej 
na wsi.

Uchwała prezydium zobowiązuje 
ZSCh do rozszerzania szkolenia pod­
stawowych i fachowych kadr sporto­
wych, a przede wszystkim do podnie­
sienia kwalifikacji aktywu sportowe­
go poprzez szkolenie przewodniczą­
cych, sekretarzy i członków prezy­
diów Rad Sportu Wiejskiego.

WŁASNE OŚRODKI 
SZKOLENIOWE

Uchwała zobowiązuje ZSCh do zor­
ganizowania i prowadzenia własnych
ośrodków szkoleniowych, celu
przygotowani#, wysokowartościowych 
kadr instruktorskich. Rekrutacja 
kandydatów na wszystkie kursy od­
bywać się powinna spośród bezrolnej, 
mało- i średniorolnej młodzieży chłop 
sklej.

Dalsze uchwały prezydium Zarzą­
du Głównego ZSCh zalecają Związ­
kowi zwrócenie szczególnej uwagi na 
umasowienie, uaktywnienie 1 plano­
wy rozwój LZS-ów, które powinny 
rozwijać się, w oparciu o wzrastają­
cą świadomość klasową mało- i śred-

nlorolnych chłopów oraz na bazię 
walki o podniesienie produkcji rolnej, 
zmierzającej do socjalistycznej prze­
budowy wsi.

Uchwała wskazuje następnie na 
konieczność rozszerzenia i spopulary­
zowania masowych form w. f. na wsi 
oraz zdobywania przez młodzież wiej 
ską Odznaki Sprawności Fizycznej, 
jako podstawowego czynnika propa­
gandowego do umasowienia i podnie­
sienia poziomu organizacyjnego i fa­
chowego Ludowych Zespołów Sporto­
wych i Rad Sportu Wiejskiego.

Uchwała poleca ZSCh zwrócenie 
większej, niż dotychczas, uwagi na 
właściwą politykę gospodarowania 
sprzętem i rozdział subwencji oraz na 
planową rozbudowę boisk i urządzeń 
sportowych.

W celu sprawnego i szybkiego wy­
konania powyższych uchwał prezy­
dium postanawia: dotychczasowy Wy 
dział Kultury Fizycznej przy Zarzą­
dzie Głównym ZSCh przekształcić na 
Dział Kultury Fizycznej z odpowied­
nimi wydziałami, zaś inspektoraty 
przy zarządach wojewódzkich ZSCh 
na wydziały kultury fizycznej.

Ponadto prezydium postanawia u- 
tworzyć w 1950 roku, w najlepiej pra 
cujących powiatach, 50 etatów in­
spektorów powiatowych kultury fizyr 
cznej.

W ŁODZI
Doniosłe uchwały Biura Politycznego 

PZPR, w sprawie wych. fiz. i sportu, by­
ły tematem dyskusji na zorganizowanej 
przez Woj. i Łódzki Komitet PZPR, kon. 
ferencji aktywu sportowego w Łodzi.

Z treścią uchwał Biura Politycznego 
oraz szczegółowymi wytycznymi GUKF 
zapoznał ponad 200-tu uczestników' na­
rady z-ca dyr. GUKF H. Szemberg. Szcze 
golnie pocącą owację wywołały te czę­
ści przemówienia, w których referent 
obrazował osiągnięcia, wychowanych w 
duchu marksizmu-lcniniztnu, sportow­
ców Związku Radzieckiego, gdzie sport 
służy interesom szerokim mas społeczeń- 
stwa, wychowując młodzież na zdro- 
wych, silnych ludzi — budowniczych 
socjalistycznego państwa.

Żywiołowo manifestowali cównież zgco 
madzeni swą wolę współdziałania w 
dziele zbudowania w Polsce sportu,-opar 
tego na tych samych ideach i wzorach, 
co w Związku Radzieckim.

■ Jednomyślnie uchwalona cezolucja 
głosi m. in.: „uchwały Biuca Politycz­
nego PZPR stanowią wytyczne i fak­
tyczny pczełom w dziedzinie organiza- 
cji spoctu polskiego. Uzbcojeni w ocęż 
ideologii marksistowsko . leninowskiej 
sportowcy i działacze sportowi Łodzi i 
województwa przobrażą zczeszenia spor- 
towe w mieście i na wsi w nowe, po­
tężne organizacje świata pracy. Dzinłil- 
no-:ć na odcinku sportowym stanie się 
jednym z głównych zadań działalności 
Związków Zawodowych, Związku Samo­
pomocy Chłopskiej, a przede ivszystkim 
organizacji młodzieżowych.

Sport, kierowany przez czołowy od­
dział narodu polskiego — Polską Zjed­
noczoną Partię Robotniczą służyć bę­
dzie budownictwu socjalistycznemu. Każ 
dy klub i kolo sportowe przy fabryce, 
czy w gromadzie wiejskiej, będzie po­
głębiać i rozwijać wielką przyjaźń na­
rodu polskiego do narodów zwycięskie­
go państwa socjalizmu — Związku Ra­
dzieckiego i krajów demolrracji ludo­
wej. W duchu internacjonalizmu wal­
czyć będzie również sport polski o pra­
wa ludzi pracy, w krajach ciemiężonych 
jeszcze przez imperialistów.

Sport polski służyć będzie również co 
loni stałego, systematycznego pogłębia­
nia sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Urzędowanie w węsktej
nie ostudziło zapału sekretariat wojewódzkiego
W
woj.

WIELKIM gmachu Zarządu Głównego Zw. Samop. Chłop­
skiej, przydzielono sekretariatowi Rady Sportu Wiejskiego 

warszawskiego... łazienkę o wymiarach 1,5x2,5 m, nic więc dziw
nego, że kilkuosobowy personel sekretariatu „dusi" się po prostu w 
takich warunkach, zwłaszcza, że codziennie trzeba przyjąć przynaj­
mniej 30 interesantów, nie licząc załatwienia bieżących spraw.

Warunki urzędowania sekretaria­
tu stoją jednak w stosunku odwrot 
nie proporcjonalnym do zapału per­
sonelu, a ambitne jego plany roz­
budowy sportu wiejskiego na tere­
nie woj. warszawskiego godne są 
pochwały.

W woj. warszawskim jest obec­
nie 295 LZS-ów, obejmujących 9.500 
członków, którzy rekrutują się głó­
wnie z ZMP-owców i członków
S. P.

Młodzież wiejska bierze czynny u- 
dział w życiu zarówno politycz­
nym, jak i sportowym. Na ogólno-

Do najbardziej popularnych 
dżin sportu na wsi należy

dzie-- 
piłka

ręczna, a ściślej mówiąc siatkówka 
oraz piłka nożna. W powiecie war­
szawskim 7 zespołów LZS-ów bie-
rze udział w rozgrywkach 
skich WOZPN kl. C., nadto 
stwowych Gospodarstwach 
w: Regułach, Lesznie i na

piłkar- 
w Pań- 
Rolnych 
Brudnie

zimie ze sportu. Pragniemy nauczyć 
młodzież produkcji nart własnymi
jej -siłami i środkami.

— Spodziewamy się 
rzesz robotniczych, bo 
robotniczo - chłopskim

pomocy od 
w sojuszu 

możemy li-
czyć na należyty rozwój kultury fi
zycznej na wsi. Sądzimy 
że Zrzeszenia Sportowe 
poprą nas, przysyłając na 
struktorów czy trenerów,

również, 
miejskie 
wieś in- 
których

brak wieś odczuwa poważnie.
Z. W.

polskich dożynkach 
województwo było 
przez 250-osobową 
biegu naprzcłaj o

we Wrocławiu 
reprezentowane 
delegację, a w 

mistrzostwo wsi

istnieją drużyny piłkarskie, które 
rozgrywają spotkania między sobą. 
Powiat może pochwalić się Milew­
ską, mistrzynią Polski na 500 m, o- 
raz Strzałkowskim z Jelonek, który 
zajął szóste miejsce w Biegach Na- 
rpdowych w Białymstoku.

W zamierzeniach Rady Sp.

polskiej LZS woj. warsz. zajął trze 
cie miejsce w ogólnej punktacji.

W dniu Święta Pokoju LZS-y 
woj. warsz. wzięły udział w liczbie 
2.000 członków w odgruzowywaniu 
Warszawy, a następnie w manifesta 
cji całego społeczeństwa na rzecz 
Pokoju, pod przewodnictwem praw­
dziwego przyjaciela młodzieży wiej 
skiej, posła Bodalskiego.

W ostatnich marszach Szlakami 
Zwycięstw, startowały w stolicy de 
legacje LZS-ów, nadto zaś na tere­
nie całego województwa wzięło u-
dział w marszach łącznie ok. 
młodzieży wiejskiej, a więc 
przekraczająca dwukrotnie 
młodzieży zorganizowanej w 
ach.

20.000 
liczba 

ilość
LZS-

Praca w terenie oparta jest na
ZMP, SP nauczycielstwie. Z
pierwszymi dwiema organizacjami 
współpraca jest już nawiązana, na­
tomiast brak jej z nauczycielstwem, 
które, niestety, ni; interesuje się je 
szcze w dostatecznej mierze zagad- 

I nienlami kultury fizycznej na wsi.

Wiejsk. leży powiększenie w 1950 r. 
LZS-ów do liczby 485 i członków 
do 35 tys. Obok młodzieży wiejskiej 
do LZS-ów będą należeli milicjan­
ci i ORMO w gminach, które nie 
posiadają organizacji Gwardia.

— W przyszłym roku , nauczymy 
grać w siatkówkę całą młodzież 
wiejską! — mówią nam z zapałem 
w sekretariacie. Chcemy ożywić 
gminne i powiatowe Rady Sportu 
Wiejskiego, które, niestety, dotych­
czas przejawiały małą działalność. 
W zimie praca LZS-ów będzie sku­
piała się w świetlicach, a będzie 
polegała na akcji kulturalno-oświa­
towej. Nie rezygnujemy jednak w

R. W., Chorzów — Nadesłana przez Pana 
repro’dukcja zdjęcia, które miale' być do­
konane w czasie meczu Kolczyński — 
0'Malley — nie dotyczy wspomnianej wal 
kl. Zdjęcie to oglądał sam Kolczyński I 
bardzo się uśmiał. 1) Kolczyński nokautu­
jąc O'Malleye'a nie wyrzucił go po za 
liny, 2) Kolczyński walczył w koszulce z 
napisem „Europa". Zawodnicy na zdjęciu 
są tylko w majteczkach — co wskazuje, 
że jest to jakiś moment z meczu bokse­
rów zawodowych.

F. 2., Doznań — Nie bardzo rozumiemy 
o co Panu chodzi. O meczu ZSRR — Fin­
landia dobrze wiemy, to nie było jedno 
spotkanie ale nawet dwa. Nasz artykuł 
był poświęcony omówieniu bokserów fiń­
skich specjalnie na tle mistrzostw w 
Oslo. Finów mieliśmy okazję obserwować 
w Oslo, natomiast nie widzieliśmy Ich w 
walce z bokserami ZSRR. Z projektowa^ 
nym składem nie możemy się zgodzić. Sa­
dowski jest za mało doświadczony. Chy- 
chłę nie należy przesuwać do średniej. 
A dlaczego w półciężkiej Koleczko — nie 
Grzelak?

HOKEIŚCI NA TRAWIE
POPISYWALI SIE W KRAKOV/IE

KRAKÓW, 25,10 (Tol. wl.). Kolejarz (Gn.) 
Związkowiec (Poznań) 2:1 (1:0). Dla popu­
laryzacji hokeja na trawie rozegrały dwie 
drużyny Okr. .Poznańskiego zawody mi­
strzowskie w Krakowie. Zwyciężyli Kole­
jarze zdobywając bramki przez Spochon- 
kiewlcza I Grotowskiego, podczas gdy 
strzelcem dla Związkowca byl Adamski. 
Sędziowali Weslyńskl I Paczkowski. Przed 
zawodami powitał obło drużyny na boi­
sku prezes Zaw. Zw. Kolejarzy, poseł 
Flacht
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Walne Zgromadzenie PZB obraduje Aż 3 walkowery
w Lidze szczypiorniaka

W
pod znakiem uchwały BP KC PZPR

ALNE zgromadzenie PZB w । obok poważnych sukcesów natury 
roku 1949 miało wyjątkowo

doniosłe znaczenie, ponieważ było 
pierwsze tego rodzaju po uchwale
Biura Politycznego KC PZPR 
sprawie w. f. i sportu. Toczyło 
ono więc pod wyraźnym hasłem

w 
się

form dobrodziejstw, jakie ta !
uchwala przyniesie pięściarstwu poi

sportowej istnieje szereg niedociąg­
nięć. Przede wszystkim ustępujący 
zarząd poświęcił zbyt mało uwagi 
odcinkowi wychowania społeczno- 
politycznego. Zbyt małe kontakty 
utrzymywano z ZMP. Zbyt mało u- 
czyrtiono dla umasowienia boksu, a 
o umasowieniu będzie można dopie

skiemu. W związku z powyższym u- , ro mówić, gdy się opracuje plan 
chwalono rezolucję, której treść po ( pracy dla związkowych kół sporto-
dajemy na oddzielnym miejscu.

Ważnym pociągnięciem walnego 
zgromadzenia było zatwierdzenie 
zmian statutowych oraz w regula­
minie sportowym. W newym statu­
cie PZB czytamy w g 4: Zadaniem 
PZB jest realizacja ustalonych

wych. Nic nie uczyniono dla nawią- 
zania łączności miasta ze wsią. Orga
nizacje 
wie do

RZB ograniczyły się zaled- 
szczebla wojewódzkiego i to 
wszystkich wypadkach, bo 

wojewódzkie miasto Biały-

przez państwowe organa kultury 
zycznej i sportu celów:

a) umasowienic boksu,
b) podniesienie jego poziomu.

NA DRODZE
DO UMASOWIENIA

Historia zebrania była taka:

fi-

na
wstępie zabrał głos-delegat GUKF płk 
Czarnik, póczem przemawiał prezes 
Jędrzejewski. Podkreślił on, iż zarząd 
zdaje sobie w zupełności sprawę, że

Rezolucja
Walnego 
Zgrom adzenia

PZB

stok do niedawna była białą plamą, 
jeśli chodzi o rozwój pięściarstwa. 
Powiaty z nielicznymi wyjątkami 
stanowiły też białe plamy na ma­
pie bokserskiej PZB. Zdobycie wsi 
dla boksu będzie etapem, który 
przyniesie pięściarstwu wielką zdo­
bycz.
KONTAKTY ZAGRANICZNE

Jeśli chodzi o kontakty zagra­
niczne, to polityka PZB będzie 
zmierzała do jak najliczniejszych 
spotkań z pięściarzami ZSRR i 
bokserami krajów Demokracji Lu 
dowych. Dynamika- sportu radziec 
kiego i trudne problemy sporto­
we, jakie ZSRR już rozwiązał, bę

Zapłatka podziękował prasie za sku­
teczną akcję w kierunku wyplenienia 
z ringów polskich nieprzepisowych 
metod walk.

Referent wyszkoleniowy Lisowski 
przyznał, że na tym odcinku jest du­
żo braków. Konieczne jest zorganizo­
wanie sekcji społeczno - oświatowej. 
Z dalszych słów dowiedzieliśmy się, 
że przewidziany jest dwutygodniowy 
obóz przed meczem z Włochami. Je­
śli chodzi o zawody Pierwszego Kro­
ku, to młodzi zawodnicy będą dopu­
szczani do nich tylko o ile będą mie­
li za sobą przynajmniej trzymiesięcz­
ny trening.
CO MÓWIŁ SZTAM

Mówił również Sztam, który narze­
kał na stan higieniczny niektórych 
sal treningowych. Sale w niektórych 
okręgach są brudne, brak jest natry­
sków, worki treningowe są tylko dla 
dekoracji, gdyż są zbyt twarde i źle 
zawieszone. IV jednym z miast, gdzie 
istnieją cztery kluby bokserskie — 
jest do użytku tylko jedna skakan- 
ka... Na jednej z sal, gdy zaczęto ćwi 
czyć skakankę, zrobiło się szaro od

dą dla nas 
powiedział

najlepszym wzorem.
prezes

Nadto PZB będzie
Jędrzejewski, 

utrzymywał

NA WSTĘPIE obrad Walnego 
Zgromadzenia PZB zebrani 

powzięli następującą rezolucję:

kontakty z tymi krajami, od któ­
rych bokserów będziemy mogli 
się nauczyć czegoś nowego. Tak 
np. GUKF udzielił zezwolenia na 
mecz Polska — Italia.

ŚWIĘTO KULTURY FIZYCZNEJ
Po tych przemówieniach zabrał 

jeszcze raz glos pik. Czarnik, któ­
ry zapowiedział wprowadzenie w 
najbliższym czasie świat kultury fi­
zycznej i Spartakiad, w których 
brać będą udz’ał wszystkie jedno­
stki sportowe, poczynając od kół 
sportowych przy zaliladacli pracy. 
Nadto płk. Czarnik zapowiedział 
przeprowadzenie podziału zawodni­
ków na klasy, oświadczy', że pro-

cemistrza — teraz specjalna komisja bę­
dzie rozstawiała na podstawie wyników 
uzyskanych przez zawodników w ciągu 
całego roku. Nadzwyczajna komisja od­
woławcza na mistrzostwach indywidual­
nych zostaje skasowana.

ZMIANY BARW KLUBOWYCH
Przejście zawodnika z klubu w ra­

mach tego samego Zrzeszenia Sporto­
wego musi być zaakceptowane przez 
dane Zrzeszenie (Zarząd Główny).

Przejście zawodnika z klubu do klu 
bu w ramach różnych Zrzeszeń Spor- 
towych Związkowych, wymaga zgody 
zainteresowanych Zrzeszeń oraz akcep 
tacji Związkowej Rady Kultury Fi­
zycznej CRZZ.

Przejście zawodnika z klubu Zrze­
szenia Sportowego Związkowego do in­
nego Zrzeszenia (np. Gwardii, Woj­
ska czy AZS) lub odwrotnie wymaga 
zgody tych Zrzeszeń (Zarząd Główny) 
oraz akceptacji GUKF.

W związku z tym do obowiązujących 
w Związkach Sportowych kart zgło­
szeń winny być dołączone odnośne zaś 
świadczenia, bądź adnotacje bez któ­
rych zawodnik przy zmianie barw klu­
bowych, nie będzie mógł być potwier­
dzony.

Powyższe nie dotyczy jedynie za­
wodników :

n) pełniących stała służbę, (zawodo. 
wą) w formacjach wojskowych, bądź 
w organach bezpieczeństwa publiczne­
go (z wyjątkiem ORMO).

1>) odbw.Mijących czynna służbę woj­
skową w formacjach wojskowych, bądź 
organai 11 bezpieczeństwa publicznego.

c) zatrudnionych stale (pracowni-

TABELKA GRUPY
1) AKS, Chorzów
2) Ogn. Cracovia
5) Unia, Kraków
4) Spójnia, Kat.
5) AZS, Kat.
6) Stal, Kat.

KRYTYCZNE 
KRAKÓW, 25.10

POŁUDNIOWEJ
5 10:0 41:22 

40:24 
18:51 
15:20 
29:44 
19:59

Włókniarz pokonał „Związkowca*' (Byd- 
goszcz) 9:6 (6:5). Bramki dla zwycięzców 
uzyskali:' Szulc — 6, Kakiet, Bujnowicz i 
Graczyk. Dla pokonanych Knops — 5 l 
Sucharski. Sędziował Poloczyk z Katowic.

CHWILE CRACOVII
(Tol. wl.). Cracovia

AZ9 (Katowice) 11:8 (1:1). Prowadząc po 
przerwie z różnicą 10 bramek (11:1), prze­
żywała Cracovia pod koniec zawodów 
bardzo krytyczne chwile, gdy przeciwnik 
zaczął odrabiać dystans i zdobył w cią­
gu kilku minut 7 bramek. Część z nich 
ma na sumieniu bramkarz Cracovii, dale­
ko odbiegający formą od pozostałych. 
Bramki zdlobyli: dla Cracovii — Więcek 4, 
Lenc, Ciesielski, Krupa, Ludzik, Kuhn, La­
ska i Pacuła — po 1, dla AZS — Foksiń- 
skł 4, Kaldonek I — 3 i Kałdonek II — 1. 
Sędziował mgr Piotrowski.

PIERWSZE PUNKTY SPÓJNI
KATOWICE, 25.10 (Tel. wl.). Spójnia Ka­

towice — Stal Kat. 5:0 v. o. Drużyna Stali 
nie stawiła się na boisku i sędzia od- 
gwizdał walkower.

PIĄTE ZWYCIĘSTWO AKS
CHORZÓW, 23.10 (Tel. wl). AK9 Cho-

rzów — Unia Kraków 9:3 (5:3). Bramkę dla
AKS: Thiel P.— 6, Thiel J. — 2, Łatka 1;
dla Unii Surdyka — 2 i Kusiak
Sędziował Twardo z Warszawy.

Unia chcąc uzyskać najbardziej honoro­
wy wynik zastosowała od samego począt­
ku grę na czas. AKS wystąpił bez Kraw­
czyka i Girtlera.

TABELKA GRUPY POŁUDNIOWEJ
1) 
2)
5)
4) 
5)
6)

Budowlani Op. 
ŁKS Włókniarz 
Kolejarz T. Góry 
Kolejarz Opole 
Związkowiec Bdg. 
Kolejarz Gniezno

JESZCZE JEDEN

5 0:10 
WALKOWER

55:12 
50:19 
29:24 
22:20 
55:47 
15:50

OPOLE, 25.10 (Tel. wl.). Budowlani
le) — _Kolejarz (Gniezno) 5:0 v. o. 

Gniezna nie stawiła

Troska
„Walne 

uznaniem
zebranie PZB wita z

wyszkolenie zawodni-

uchwalę Biura Poli-
tycznego KC PZPR, w sprawie 
kultury fizycznej i sportu. U- 
chwała ta będzie naszym orężem 
w walce o podniesienie spraw­
ności fizycznej, stanu zdrowia 
Narodu Polskiego i przysposobię 
nia sportowców polskich do wy­
datnej pracy i obrony Ludowej 
Ojczyzny. Walne zebranie poleca 
odbyć wojewódzkie zebrania 
działaczy bokserskich, dla omó-
wienia 
chwał
PZPR.

sposobów realizacji u- 
Biura Politycznego KC 
Walne zebranie poleca

nowowybranemu zarządowi PZB 
w przyszłej pracy realizować u- 
chwały Biura Politycznego KC 
PZPR, dla stworzenia warunków, 
umożliwiających na bazie maso­
wego udziału młodzieży robotni­
czej i chłopskiej, osiągnięcie mo­
żliwie najlepszych wyników, za­
równo indywidualnych, jak i ze­
społowych, w sporcie bokser­
skim".

ków w wagach ciężkich winna być 
czołowym problemem PZB. Nadto 
prezes zapowiedział szkolenie nie 
tylko zawodników, ale i sędziów o- 
raz działaczy pięściarskich.

— Stoimy na progu reformy, sę­
dzia na ringu będzie uzupełniał pra 
ce trenera.

Ważny jest również problem widza 
bokserskiego i PZB powinien iść w 
kierunku form, które zachęcałyby 
właśnie widzów do ■ czynnej postawy 
W sporcie. ». - .. - ■ ■ ■ : f •

Wreszcie prezes przypomniał o 
zbliżającym się jubileuszu 30-lecia 
pięściarstwa polskiego i mówił o przy 
gotowaniach do wielkiego turnieju 
europejskiego, który będzie miał miej 
sce w Polsce w roku przyszłym.
SPRAWY SĘDZIOWSKIE

Przewodniczący spraw sędziow­
skich dyr. Zapłatka mówił o kadrze 
sędziów państwowych w Polsce, o 
której niejednokrotnie pisaliśmy. Mó­
wił również, że wysiłek WSS pójdzie 
w kierunku jak najdoskonalszego wy 

| szkolenia sędziów, aby zdobyli pre­
stiż na ringach zagranicznych. Dyr.

blem szkolenia trenerów kierze na 
siebie GUKF. Jeśli chodzi o udział 
młodzieży szkolnej w klubach --to 
zagadnienie to jest w tej chwili w 
trakcie uzgadniania z Min. Oświa-

tkowej, bądź w administracji organów 
bezpieczeństwa publicznego.

Na podstawie powyższego zarządzę-

nic zwolnień zawodnikom pcl- 
i stalą względnie odbywających

2 porażki koszykarek AZS-w
w mistrzostwach Warszawy

W MISTRZOSTWACH Warszawy w koszy 
kówce, które rozpoczęły się w so­

botę, drużyna kobieca Spójni pokonała 
AZS 39:24 (17:15). Jak na początek sezo­
nu mecz stał na znośnym poziomie, ale 
odbiegał znacznie od możliwości koszy- 
karek.

Akademiczki były prawie równorzędną 
drużyną a zbyt wysoką przegraną tłuma­
czyć należy gorsza kondycją i dyspono­
waniem jedynie piątką równorzędnych za­
wodniczek. Spójnia natomiast, która miała 
w swym zespole najlepszą na boisku Ro­
gowską, umiejętnie przeprowadzała zmia­
ny zawodniczek I w ogólnym przekroju 
była lepsza zarówno taktycznie jak tech­
nicznie. Na uwagę w AZS-ie zasługuje 
Węgrzynowicz, która w porównaniu z ub. 
r. zrobiła duży krok naprzód w wyszko­
leniu.

Punkty dla Spójni uzyskały: Rogowska 
18, Wojewódzka i Parszniak — po 6, Pach- 
lowa — 4, Tkaczyk — 3 oraz Kowalczyk 
2; dla AZS: Węgrzynowicz — 9, Gruszczyń 
ska i Dziadkiewicz — po 7, oraz Czop-

12, Kamecka — 6 I Nowachowicz — 4. Dla 
AZS-u: Gruszczyńska — 8, Dziadkiewicz i 
Węgrzynowicz — po 4, Czopkówna i Woj- 
tyrowska — po 2.

W spotkaniu drużyn męskich Żyrardo­
wianka pokonała po słabej grze prusz­
kowski Znicz 32:11 (12:9). Zawodnikom 
Pruszkowa wystarczyło sil tylko w pierw­
szej polowio, natomiast kondycji żyrardo- 
wian nie można nic zarzucić.

TABELKA DRUŻYN KOBIECYCH
1) Spójnia
2) Kol. Polonia
5) AZS, W-wa

59:24
22:20 
41:44

kówna — 1. Sędziowali Ujma i Szymań-

W spotkaniach drużyn męskich 
lonia po niezłej grze pokonał 
wiankę 48:18 (21:12) a AZS Ib w

Kol. Po- 
Żyrardo- 
skladzie

ligowym, jedynie bez Bartosiewicza i Po- 
piołka, który przechodzi do Polonii, zwy-' 
ciężył po b. słabej grze pruszkowski 
Znicz 27:15 (12:2).
POLONIA WYGRYWA Z AZS-EM 

DOPIERO PO DOGRYWCE
Niedzielne spotkania rozpoczęły się od 

emocjonującego pojedynku drużyn kobie­
cych Polonia — AZS. Mecz ten zakończył 
się dopiero p-o dogrywce zwycięstwem 
Polonii 22:20 (12:7). W normalnym czasie 
wynik brzmią) 17:17. Gra stała na śred­
nim poziom:e. Obie drużyny wniosły do 
walki zbyt dużo nerwów. Zwycięstwo Po­
lonii jest tym cenniejsze, że zvodniczkl 
Kolejarza grały meczu bez swego 
„asa" Jaźnickiej, która już po 10 min. 
opuściła boisko za 4 osobiste.

Spotkanie to razem z Ujmę sędziował 
mimo protestu Polonii -- Pachla. Protest 
Polonii był uzasadniony lakiem zaintere­
sowania sędziego Pachlł w rozgrywkach, 
gdyż Jost on trenerom Spójni.

Punkty dla Polonii zdobyły: Peters L. —

2 zwycięstwa i remis
Polonii z Pomorzaninem 
pod koszem i sinika

NA ZAPROSZENIE warszawskiego Kole­
jarza Polonii przybyli do Warszawy 

piłkarze ręczni toruńskiego Pomorzanina. 
Rozegrali oni z gospodarzami trzy spot­
kania: w siatkówce męskiej i kobiecej 
oraz koszykówce męskiej. Dwa spotkania 
koszykówka i siatkówka męska zakończy­
ły się zwycięstwem Polonii, w siatkówce 
kobiecej spotkanie przerwano z powodu 
późnej pory przy stanie 1:1.

Spotkanie w koszykówce męskiej zakoń 
czyło się zwycięstwem Polonii 32:25 (20:17) 
Gra była prowadzona w szybkim tempie 
i dostarczyła licznie zebranym widzom 
dużo emocji. Przez cały czas przeważała 
drużyna gospodarzy. Dla Polonii punkty 
zdobyli: Zagórski 9, Zdanowski 6, Siesi­
cki Z. — 6, Zochowski — 5, Dzierźko — 3, 
Zlotkiewicz — 2 i Siesicki Wł. — 1. Dla 
Pomorzanina: Karczewski 6, Stefanowicz I 
i II _ po 4, Horypa — 4, Frankiewicz 3, 
Kozacki i Gliński — po 2.

W siatkówce męskiej Polonia wygrała z 
Pomorzaninem 2:0 (15:11, 15:10). W druży­
nie Polonii wyróżnili się Zabokrzecki, Pin- 
dolski i Zagórski. Wśród gości podobali 
się b-cla^lolanowlczo I Gliński. Gra stała 
na dobrym poziomie.

Spotkanie siatkówki kobiet stało na sła 
bym poziomie. Do chwili przerwania mo­
czu wynik brzmią! 1:1 *(15:9, 13:15).

ZMIANY W REGULAMINIE
W sprawach zm an statutowych i 

regulaminu sportowego zabrał glos 
wiceprezes lept. Lempait, który 
podkreślił, że PZB, jako pierwszy 
związek sportowy, wprowadza zmia 
ny statutowe i regulaminowe, w 
mySn-rEówych ‘ZsKIlff ~i wafiIttRó«X"; 
kultury- fizycznej i-sportu w Polsce • 
Ludowej. Konieczność tych zmian 
wynika z nowej struktury sportu 
polskiego, opartej na masowości i 
planowej pracy. Kpt. Lempart pod­
kreślił, że bazą, na której oparta 
będzie masowość, będą koła sporto­
we przy zakładach pracy, jako naj­
mniejsze komórki organizacyjne, 
zrzeszające sportowców. Zmiany 
statutowe przewidują ponadto mo­
bilizację wszystkich aktywistów 
bokserskich, szczególnie odnośnie 
ich udziału w walnych zebraniach. 
Ponadto utworzony będzie nowy 
wydział organizacji i planowania. 
Nowym zagadnieniem będzie rów­
nież konieczność czuwania nad li­
nią ideologiczną działaczy i zawod­
ników, którą powierzono Wydzia­
łowi Wyszkoleniowemu.

Nowy regulamin sportowy prze­
widuje, w celu propagandy i uma- 
sowienia boksu, organizowanie licz­
nych zawodów między kołami spor 
towymi, klasyfikację zawodników 
na młodzików i seniorów, w celu u- 
niknięcia zbyt rażącego układu sił 
na ringu zawodników tej samej wa­
gi oraz szereg dalszych zmian, ma­
jących na celu uzdrowienie stosun­
ków, panujących w pięściarstwie 
polskim i dalsze podniesienie jego 
poziomu.
Z ważniejszych zmian regulaminu- 

wych trzeba zanotować, iż PZB na wnio 
sek referatu Wyszkoleniowego będzie 
miał prawo dopuszczać do mistrzostw 
indywidualnych w boksie zawodników 
dodatkowo jeśli nie startowali w mi­
strzostwach okręgowych z przyczyn od 
siebie niezależnych, względnie przegrali 
na skutek kontuzji. Ulegnie również re­
formie sposób rozstawienia. Dotychczas 
rozstawiano zeszłorocznych mistrza i wi-

Materiały i zagadnienia poruszane na 
Walnym Zgromadzeniu są bardzo liczne 
i o dużym znaczeniu, powrócimy do nich 

ininm razem.
NOWY ZARZĄD

I’<> udzieleniu przez aklamację absulu- 
Tbminh/m zarźąrlowi, wybra­
no- nowe władze -PZ1P W" następującym 
okładzie: prezes — Jędrzejewski, I wice-

Zapłatka, III wprezrs — Opilowbki,

zarządu — Szałagan, Jabloń-

Na boiskach
Wa^szamv

Drukarz — Dąb 7:5 (5:1). Gra‘ żywa. Sta­
ła przewaga, lepszego technicznie' Druka­
rza. Bramki dla zwycięzców zdobyli: Sio­
nek 4, Krzywik, Chybowski i .samobójcza. 
Drukarz nie wykorzystał rzutu karnego. Z 
powodu brutalnej gry i prowokującego
zachowania si 
zostało przez

(Opo- 
Druży- 
się wna Kolejarza z

Opolu, wobec czego Budowlani zwycię-
żyli w. o.

KOLEJARZE

TARNOWSKIE
lejarz

Z OPOLA SPÓŹNILI SIĘ 
NA POCIĄG
GÓRY, 25.10 (Tel. wl.). Ko-

Góry) — Kolejarz (Opole)(Tarn. —,, 
o. Kolejarze z Opola spóźnili się

dwu zawodników Dębu
sędziego Paszka

tych z boiska. Najlepszy na boisku 
(Drukarz). W przedmeczu wygrał 
5:1 (4:1).

Skra — Znicz 2:2 (1:0). Gra żywa

usunię- 
Hodyra 
Drukarz

i ostra.
Bramki zdobyli Hajduk i Jarzębowski dla 
Skry. Obie bramki dla gości padły ze 
strzałów samobójczych.

Ogniwo — Polonia Ib 6:8 (5:8). Łupem 
bramkowym podzielili się: Hauton 2, Mio-

na pociąg. Do Tarnowskich Gór przyje­
chali z dwugodzinnym opóźnieniem, a 
sędzia dużo wcześniej odgwizdal zawó- 

dy- • • .•
W meczu towarzyskim zwyciężyli gospo-

darze zdobywając bramki ze strza-

duszewski Kluszczyk i Plewickl. W
przedmeczu wygrało Ogniwo 6:4 (4:4). .

Żyrardowianka — Gwardia 0:1 (0:1). W 
pierwszej części meczu przewaga Gwardii. 
Po przerwie lepsi gospodarze. Jedyna 
bramka meczu padła ze strzału samobój­
czego. Sędziował b. dobrze Paszkowski. 
W przedmeczu wygrała Gwardia.

Jedwabnik — Marymont 1:2 (0:0). Gra 
żywa i ostra przy stałej przewadze Mary- 
montu. Bramki zdobyli: Maciejewski I 
Wierzchucki dla Marymontu oraz bram­
karz z rzutu karnego dla Jedwabnika. Bo­
rowiecki (Mar.) nie strzelił rzutu karnego. 
Sędziował Suchecki. W przedmeczu wy­
grał Marymont 2:1 (0:0).

Legia Ib — Ruch 5:1 (5:1). Zasłużone 
zwycięstwo lepszej technicznie Legii.

łów Wacławka - 2, Piekarniczaka, Spał- 
ka, Wiocho I Krupika. Dla pokonanych: 
Helfojer — 3, Krempa i Kulik — po 1. Sę­
dziował Rybka z Krakowa.
WŁÓKNIARZE ZWYCIĘŻAJĄ W BYDGOSZCZY 

BYDGOSZCZ, 25.18 (Tol. wl.). W moczu
o mistrzostwo Ligi szczypioiniaka LKS

Wilga, Banc, mir Górnicki), komisja rc-

wizyjna .lagiera, Zajączkowski, Fia-
lek, Sztraser (z-ca Borkowski).

Bregulanlkn
nie ukończyła S-hoju

CHORZÓW, 23.10. (tel. wł.). Na 
stadionie AKS odbyły się mistrzo­
stwa Śląska w dziesięcioboju męż­
czyzn i pięcioboju kobiet. Mistrzo­
stwo w dziesięcioboju zdobył Dyr- 
bus (Stal GU, osiągając 4.362 pkt. 
Drugim był Kiełkowicz (Wł. Sosno­
wiec) 3.895 pkt., 3. Boder (AKS Cho 
rzów) 3.269 pkt.

Mistrzynią pięcioboju została Pa- 
jerowa (Górnik Zabrze) 194 pkt., 2. 
Wajsówna (Górnik Zabrze) 173 pkt., 
3) Radziejówna (AKS Chorzów) 131 
pkt. Po czwartej konkurencji wyco

Ruch wystąpił do meczu 
składzie.

TABELA
1) Gwardia
2) żyrardowianka
5) Legia Ib
4) Ogniwo
5) Marymont
6) Jedwabnik
7) Znicz
8) Drukarz
9) Skra

10) Ruch
11) Dab
12) Polonia Ib 

KLASA 
Mirków

w

11:

rezerwowym

18: 5

14:15
7: 5

2:14 
17:12

5:25

7:5 (2:2). BramkiOkęcie ----  
strzelili: Martyński 2, Jaworski, Kowalski,
Pólkoszek. Cegłowski, Cechosz dla Qkę- 
cia oraz Radomski 2 i samobójcza dla 
Mirkowa. W Okęciu dobrez zagrała po­
moc i obrona, w Mirkowie Radomski i 
bramkarz. Sędziował Tomasiewicz. W

Gdyby tu była umila...
KATOWICE, 23.10. (tel. wł.). W 

dniu 21 bm. o godz. 15 na boisku w 
Katowicach zjawił się nieznany za­
wodnik (podobno z Raciborza) i od­
był próbę biegu na 5.000 m. Osiąg­
nął on podobno 15:01. Sl. Okr. Zw. 
Lekkoatletyczny po otrzymaniu in­
formacji o tym rozpoczął poszukiwa 
nia nieznajomego, który podobno o- 
świadczył, że od dłuższego czasu 
trenuje w ukryciu, a do Katowic 
przyjechał, by zbadać swoje możli­
wości.

przedmeczu wygrało Okęcie 4:3
Budowlani (W-wa) — Radość 

Bramki dla zwycięzców: Kruc- 
wicz i Olce. Sędziował Szaller 
meczu wygrali Budowlani 1:0 (i

Gwardia (Płońsk)

(2:0).
2:4 (3:2).

"'•nie- 
jed-

Budowlani (Wiła- 
zdobyłnów) 1:1 (1:1). Bramkę dla gości 

Kędzierski. Sędziował Komorowski. W 
przedmeczu rezerwa Gwardii oddała wal-
kower.

Wicher (Rembertów) — Iskra (Żyrardów) 
6:1 (5:0). Bramki dla Wichra: Berkiewicz, 
Kwaśniewski, Pochrzęst 2, Wrotek 2. W 
przedmeczu wygrał Wicher 3:1 (1:1).

Bzura (Chodaków) — Wicher (Kobyłka) 
5:5 (2:5). Bramki zdobyli: Sitarek, Boruch 
i Marcinkowski dla Bzury oraz Giller 2 i 
Winnicjusz dla Wichra. Sędziował Haseł- 
busch. W przedmeczu 1:1 (0:0).

KLASA C
Związkowiec (Włochy) — LZS (Grodzisk) 

7:1 (2:1).

Rezerwy ŁKS-u pokonane
WROCŁAW, 23.10. (tel. wl.). Stal | wie 2 r. Faska przeszedł do

(Pafawag) — ŁKS Włókniarz 9:7. 
Wyniki: (na I m gospodarze). W mu 
szej Faska wygrał z Różyckim. W 
koguciej Czajkowski pokonał Ol- 
czyka. W piórkowej Kucharski 
przegra! przez t. k. o. w 3 r. z Ma­
zurem. W lekkiej Szczepan zwycię­
żył przez t. k. o. w 3 r. Jędrzejczy- 
ka. W pólśredniej Sztolc wygrał z 
Nagajskim. W średniej Polańczyka 
pokonał Olejnik. W półciężkiej Kru 
piński zremisował z Wieczorkiem. 
W ciężkiej Smyk oddal punkty w. o. 
rezygnując z walki z Grzelakiem.

Prowadzi! walki Masłowski (P), 
punktowali Dali i Maciejewski z 
Warszawy oraz Kubik ze Szczecina.
Widzów 8.000.

Największą niespodziankę tego­
rocznych walk bokserskich o mi­
strzostwo II Ligi pomniejsza fakt, 
że Włókniarze startowali we Wroc­
ławiu bez swych atutowych asów. 
Brak Debisza, Kargiera, Jaskóły i 
Marcinkowskiego tłumaczy wiele. 
Okazało się, że drugi front ŁKS-u 
odbiega daleko poziomem od repre­
zentantów. Należy stwierdzić, że 
przysłanie kilku rezerwowych pięś­
ciarzy do Wrocławia, wpłynęło za­
sadniczo na przebieg zawodów. Ze­
spół gości zamiast uchodzić za fa­
woryta stał się równorzędnym part 
nerem, tak, że prawie wszystkie
walki cechowała niespotykana 
ciętość.

Walim much nie należała do 
dnych, a pierwsza runda była 
pełnie niemrawa. Dwukrotnie

za-

la- 
zu- 
sę-

fala się mistrzyni Polski, Bregu-dzia ringowy napominał zawodnl- 
lanka. ków do natarcia. Dopiero w polo-

wykazał wyższość punktową 
bo walczącym Różyckim.

ataku i 
nad sła

W koguciej bardzo dobrze wy­
startował Olczyk, jego szybkie zwo­
dy oraz krótkie ciosy z obu rąk za­
pewniły mu wygranie rundy. W
drugim starciu nastąpiła 
foza. Czajkowski przeszedł 
sywy, zadając ładną serię, 
już tylko formalnością.
POLOWANIE MAZURA

W piórkowej Mazur

metamor- 
do ofen- 
3 r. była

polował
przez cały czas na kończący cios. W 
2 r. udało się Mazurowi posłać Ku­
charskiego do „7“ na deski, a w 3 
r. do „3“, po czym sędzia ringowy 
przerwał nierówną walkę.

W lekkiej b. dobrze walczył 
Szczepan, który miał przeciwnika 
niesamowicie odpornego na ciosy i 
dysponującego silnym uderzeniem. 
Jędrzej czyk źle blokował, co dosko 
nale wykorzystał przeciwnik. W 3 r. 
sędzia przerwał walkę, odsyłając do 
narożnika łodzianina.

rem większym, aniżeli bojowa mło­
dość.

W półciężkiej Wieczorek bił się b. 
dobrze przez dwa starcia, trzymał 
on na dystans ciągle Krupińskiego, 
trafiając lewymi prostymi i prawy- 
m1 kontrami. Dopiero pod koniec 
walki uwidoczniła się lepsza kondy 
cja Krupińskiego, a Wieczorek otrzy 
mał w tym okresie napomnienie za 
nieczystą walkę.

Kiedy wynik brzmią! 9:7 dla go- 
spodsrzy, Smyk uważał za stosowne 
nie stanąć w' szranki z Grzela­
kiem. (Dr).

HOKEIŚCI JADĄ DO BRNA
W dniu 25 bm. hokeiści polscy, udaj., 

się na międzynarodowy obóz hokejowy v 
Brnie, zbiorą się w Katowicach, w hotelu 
„Monopol", skąd pod kierownictwem 7. 
Zarzyckiego udadzą się do Czechosłowa-

Walka półśrednich obfitowała
przez cały czas w obopólną wymia­
nę ciosów. Nagajski, walczący z od 
wrotnej pozycji, był trudnym prze­
ciwnikiem, ale Sztolc zorientował 
się w sytuacji, przyjmując także po 
zycję z prawej. W 2 r. prawa kontra 
Sztolca powaliła Nagajskiego na 
deski do „5“. Końcowy gong zastał 
obu pięściarzy przy ostrej wymianie 
ciosów.
RUTYNA OLEJNIKA

W średniej Olejnik zastosował 
starą receptę. Parł on nieprzerwa­
nie do zwarcia, zbierając punkty. W 
tej walce rutyna okazała się walo-

Na obóz powołani zostali: Skarżyński, 
Lewacki, Csorich, Burda, Bromowlcz, Ma­
ciejko, Ziaja, Makutynowlcz, Trenk, Dolew 
skl, Hanzlik, Ganslnlec, Swicarz, Zieliński, 
Brzeski II, Dybowski.

Oprócz zawodników wyjadą do Brna na 
kurs dla trenerów: mgr Kow = *''*i. Soko­
łowski, Król I Osmański.

O PUCHAR ZSRR W PIŁCE NOZL.'
W Moskwie odbyły się dalsze ellml 

cyjne spotkania piłkarskie o puchar -ZSRI. 
które przyniosły następujące wyniki:

Moskiewskie „Dynamo" pokonało „Dy­
namo" (Stalingrad) 3:0, „Spartak" (Cher­
soń) zwyciężył Lenlngradzkl Dom Oficerów 
1:0, drużyna CDKA wygrała po dogrywce

„Lokomotlvem'' (Charków), mocz
„Zenit" (Leningrad) — „Torpedo" (Stalin­
grad) zakończył się, mimo dogrywki, bez- 
bramkowo I będzie powtórzony.

B-90270
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nastraja optymizmem na przyszłość
jednak polonista wykazuje sporo od

ciosy i przetrzymuje 
krytyczne momenty.

momenty miały miej- 
rundzie i pod sam

porności na 
dość dzielnie 
Takie groźne 
sce w drugiej 
koniec walki.

NA korcie Legii odbyły się walki 
bokserów, którzy przybyli na 

obóz kondycyjny do Warszawy. — 
Mecz nazwano Polska A — Polska 
B. Wyniki: Kasperczak wygrał z 
Mikołajczewskim, Wożniak zremi­
sował z Kargierem, Panke poko­
nał Scigałę, Piotrowski zwyciężył 
Żurawskiego, Kwiatkowski zremi­
sował ze Sznajdrem, Zagórski prze­
grał z Wilczkiem, Wożniak wygrał 
z Kółeczko na skutek dyskwalifi­
kacji. Grzelak pokonał Flisikow- 
skiego, Jaskóła zwyciężył Rutkow­
skiego.

Walki prowadził Łaukedrey, punk 
towali: Dali, K:.:pfersztajn i Welt. 
Widzów około 3.000.
Walki niedzielne nosiły wybitny 

charakter rewii młodych sił w bok­
sie polskim i były sprawdzianem for­
my dla kilku zawodników przed wy­
jazdem do Finlandii. Na ogół była to 
impreza udała i osiągnęła cel. Mo­
gliśmy stwierdzić z całą stanowczo­
ścią, iż posiadamy w tej chwili czte­
ry b. dobre muchy. Pt zekonaliśmy 
się, że Kasperczak, mimo iż ostatnio 
nie walczył z poważnymi przeciwni­
kami — znajduje się w zupełnie do­
brej formie i niewątpliwie jest w tej 
chwili najlepszy wśród naszych much. 
Inna sprawa, że Kasperczak na mecz 
niedzielny nie zrobił wagi muszej i 
ważył 53 kg 200 gr. Mikołajewski 
również nie miał wagi muszej.

i nie umiejąc przeprowadzić walki 
na półdystansie.

Również mało ciekawe było spot­
kanie Sznajdra z Kwiatkowskim.— 
Kwiatkowski był lepszym technikiem 
i taktykiem i mądrzej rozwiązywał 
walkę w półdystansie i w zwar­
ciach. Sznajder wypadł blado — bez 
polotu.

Dawno nie oglądaliśmy Zagórskie­
go. Niestety, bokser ten^ powtarza 
stare błędy, jakkolwiek miał pewne 
przebłyski, w czasie których starał 
się kryć staranniej i blokować. Wal­
czył jednak bez przewodniej myśli, 
po ciosach wpadał w objęcia przeciw­
nika, pchał się często niepotrzebnie 
ku przodowi, nie starając się wyko­
rzystać dogodnych momentów do 
kontrowania.

Walka pomiędzy Pankem a Ści- 
gałą stała na dość dobrym poziomie 
— popsuła się dopiero w trzeciej 
rundzie, gdy obaj bokserzy wdali 
się w bijatykę. Przeciwnicy znali 
się ^dobrze, gdyż walczyli ze sobą 
po raz czwarty (po jednym zwycię­
stwie i remis).

W walce Żurawski — Piotrowski 
słusznie przyznano zwycięstwo Pio­
trowskiemu, który więcej trafiał 
i to nie tylko w głowę, ale i dolne 
partie. Żurawski nie umiał prze­
prowadzić forsingu na półdystans 
i rozegrał walkę na dystans, w któ 
rym lepszy był pomorzanin. Żuraw­
ski otrzymał dwa napomnienia za

W półciężkiej Kółeczko energicz­
nie zaatakował Woźniaka i w pierw 
szej rundzie posyła go na moment 
na deski. Wożniak jednak przetrzy­
muje kryzys i walka wyrównuje 
się. W 3 r. Kółeczko dostaje trzecie
napomnienie i zostaje odesłany 
rogu za nieczystą walkę.

do

Pojedtjnek Panke - Ścigata
zakończony zwycięstwem Pankego (po prawej), który bez przerwy parł do 
przodu. Nasz fotoreporter uchwycił jeden z nielicznych ale skutecznych kontr

Ścigały.

POMYŚLNA SYTUACJA
W MUSZEJ

Na pochwałę zasługują Woźniak, 
Kargier i Mikołajczewski, wszyscy 
ci pięściarze poczynili bezsprzeczne 
postępy. Szczególniej znaczny krok 
naprzód zrobił Kargier, wydaje się 
nam, że łodzianin zmężniał, nabrał 
pewności siebie, agresywności i sku 
teczności. Nawiasem mówiąc, za­
równo Kargier jak i Woźniak wal­
czyli powyżej limitu muszej.
W piórkowej oglądaliśmy Pankego 

i 16-letniego kaliszanina Ścigałę. — 
ścigała jest niewątpliwie utalentowa­
nym młodzikiem, bo trzeba wziąć 
pod uwagę, iż Panke walczy z odwro­
tnej pozycji, co bardzo dezorientuje 
młodych i mąło doświadczonych: bo­
kserów. • •................. - ■ - • -

Najsłabiej wypadła walka w lek­
kiej pomiędzy Żurawskim a Piotro­
wskim. Żurawski słabo rozwiązał ją 
taktycznie, dążąc tylko do dystansu

SŁUSZNA KARA
Kółeczko został słusznie zdyskwali­

fikowany za nieczystą walkę. Będzie 
to chyba dla niego dobrą nauczką. 
Bokser, który ma szanse wejścia w 
przyszłości do reprezentacji — powi­
nien przede wszystkim dbać o czy­
stość walki. Kółeczko tylko w I-ej 
rundzie był niebezpieczny dla Woż­
niaka, później walka wyrównała się.

Grzelak potwierdził formę mel­
dowaną z Krakowa. Walczył inteli­
gentnie; urozmaicał repertuar cio­
sów, trafiając często w korpus 
przeciwnika. Kaliszanin, który wy- 
daje się na pierwszy rzut oka fleg­
matyczny, dowiódł, że wcale tak 
nie jest. Jeśli zajdzie potrzeba — 
kaliszanin potrafi być szybki jak 
błyskawica i wykorzystuje dosko­
nale luki w gardzie i w dogodnych 
momentach atakuje szybko — se­
riami. Trzeba dodać, że Grzelak 

, waży o pięć kilo mniej od Flisikow- 
skiego.

— Grzelak jeszcze musi zmęż­
nieć — mówi Sztam — dziś jeszcze 
nie powinien staczać ciężkich walk. 
Flisikowski dobrze szachował le­

wym prostym, ale na ogół miał uboż­
szy repertuar niż Grzelak.

W wadze ciężkiej Jaskóła nie miał 
trudności z Rutkowskim. Łodzianin 
narzucił tempo rzadko spotykane 
wśród j,ciężkich. Był on agresywny, i . 
do niego mależala inicjatywa. Rutko­
wski ostatnio wiele się uczył i nie 
mógł poświęcać zbyt wiele czasu na 
treningi.

uderzenia głową.
Walka Sznajdra 

była bez historii, 
rał się trafiać z 
w zwarciach i 
Sznajder dopiero 
sam koniec walki

z Kwiatkowskim 
Kwiatkowski sta- 
półdystansu oraz 
miał inicjatywę, 
rozruszał się pod 
i przeszedł do a-

JAK WALCZYŁ GRZELAK
Z wielkim zainteresowaniem 

czekiwano na walkę Grzelak 
Flisikowski. Warszawa chciała

o-

zo

na meczu
ATK-Bielsko 9:5

BIELSKO. (Kor. wł.). Powracają­
ca z Krakowa drużyna pięściarska 
ATK Praga rozegrała w Bielsku mecz 
z reprezentacją tego miasta zasiloną 
zawodnikami katowickiej Stali. Po­
ziom spotkania nie był nadzwyczajny 
i widać było przemęczenie w druży­
nie gości.

Wyniki: ATK — Bielsko 9:5. W 
muszej Dorich (P) remisuje z Kilia­
nem, w koguciej Jung przegrał przez 
t. k. o. w trzecim starciu z Wieczor­
kiem. Walkę w wadze lekkiej Lorenc 
—Zygmunt, kolegium sędziowskie u- 
znało jako nieodbytą z powodu zała­
mania się ringu.

W półśredniej I Fiszer (P) wygrał 
z Kopciem, a w drugiej walce tej ka­
tegorii Cemy (P) pokonał przez t. k. 
o. w I rundzie Romanika; w średniej 
Vytlacil (P) zremisował z Dobiją.— 
Dobija walczył bardzo agresywnie i 
w I rundzie miał wyraźną przewagę 
i posłał przeciwnika do ośmiu na de-

PRZEBIEG WALK
Już od pierwszej rundy prawe Kas- 

perczaka dochodzą celu. Mistrz Eu­
ropy stara się atakować seriami. — 
Mikołajczewski trzyma się jednak 
dobrze, dopiero pod koniec rundy Kas 
perczak zapędza gdańszczanina do 
rogu i przypuszcza niebezpieczny a- 
tak. Na Mikołajczewskiego spada 
grad ciosów i gdańszczanin broni się 
w podwójnej gardzie.

Druga runda również należy do 
Kasperczaka, mimo kilku dobrych 
kontr Mikołajczewskiego. W trzeciej 
obaj bokserzy opadają z sił, czemu 
nic można się dziwić z uwagi na dość 
ostre powietrze (treningi odbywały 
się w sali). W rundzie tej są częste 
zwarcia; Mikołajczewski ma kilka u- 
datnych akcji i w ostatniej rundzie 
osiąga nieznaczną przewagę.

ski. Później 
znaczyć, że 
około 3 kg 
Rademacher

opadł z sił. Trzeba za- 
zawodnik Bielska miał 
nadwagi. W półciężkiej 
(P) pokonał Urbaniaka.

W ciężkiej Cipro (P) zremisował z 
Drapała.

taku, ale to było zbyt mało i na 
remis naszym zdaniem nie zasłużył. 
Wydaje się nam, że Kwiatkowski 
wygrał walkę wyraźnie.

W rewanżowej walce Wilczek od­
niósł zasłużone zwycięstwo nad Za­
górskim. Pierwsza runda jednak 
należała do Zagórskiego. W następ­
nych rundach — Zagórski atakuje 
zbyt chaotycznie i otrzymuje kilka 
niebezpiecznych kontr. Tym razem

baczyć, jak walczy zwycięzca Ra- 
demachera. Wydaje się nam, że 
Grzelak zdał egzamin i pozyskał 
sympatię publiczności stołecznej. 
Szczególnie podobał się energicz­
ny atak kaliszanina w drugiej 
rundzie. W trzeciej Grzelak zade­
monstrował bardzo ładne uniki, 
za które otrzymał wiele oklas­
ków. Flisikowski ważył 81 kg, a 

Grzelak 76,5 kg.
W wadzę ciężkiej Jaskóła osiąg­

nął znaczną przewagę nad Rutkow­
skim. Łodzian przewyższał techniką, 
szybkością, a przede wszystkim ru­
tyną.

ataków

Grzelak i FIBsitiowsBci 
stoczyli bardzo ładną walkę w pół­
ciężkiej. „Takiego spotkania w tej 
wadze nie widziałem kilka łat" — 

powiedział po meczu Sztam.
Foto Franckowiak-API

MIĘDZYNARODOWA Federacja Gimna­
styczna nadesłała pismo do Wszech- 

związkowego Komitetu Kultury Fizycznej i 
Sportu ZSRR, w którym oficjalnie zawia­
damia o przyjęciu Związku Radzieckiego 
na członka Federacji.

W MISTRZOSTWACH Związku Radzieckie 
go w siatkówce rozgrywanych w

Leningradzie, uczestniczy 
drużyn — 24 męskie i 24 
jące zespoły, zarówno 
męskiej, jak i kobiecej.

48 najlepszych 
kobiece. Startu- 
w konkurencji 

zostały podzle-

K. Gryżewski . 
--- ś-------

WMt(li)-WoweM) Ni
Tylko 4 wartościowych bokserów w ósemce Łodzi
ŁÓDŹ, 23.10. (Tel. wł.) — W ostatniej 

chwili Związkowiec (Łódź) został za­
wiadomiony, że zamiast Kolejarza z 
Gdańska do Łodzi przyjechała drużyna 
Związkowca z Bydgoszczy. Wywołało to 
konsternację w drużynie, a zwłaszcza 
niezadowolenie wśród publiczności, gdyż 
ogół sportowców łódzkich oczekiwał 
spotkania Chychła — Taborek i poje­
dynku Białkowski — Niewadził,

Związkowiec . (Łódź). Związko-
wiec (Bydg.) 10:6. Na I m. zawodni­
cy Łodzi. Musza Stasiak wypunktował 
Kacha. Kogucia: Czarnecki wygrał w 
3 r. na skutek dyskwalifikacji Jóźwia- 
ka. Piórkowa: Zajączkowski przegrał 
z Kowalewskimi Lekka: Ławniczak zre 
zygnował z walki w 2 r. z Buczkow­
skim. Półśrcdnia: Zdobysz przegrał w 
1 r. z Baranowskim. Średnia: Taborek 
pokonał przez t. k. o. Krażewskiego. 
Półciężka: Wojnowski wygrał przez 
k. o. w 1 r. z Biegońskim. Ciężka: 
Nicwadził zdobył punkty w. o.

Prowadził walki: Fedorowicz. Pun­
ktowali Suszczyński, Gronowski i Dziu 
ra.

lone na trzy grupy — po 8 zespołów w 
każdej.

Atrakcyjność zawodów podnosi fakt, że 
biorą w nich udział wszyscy siatkarze l 
siatkarki reprezentacyjnych drużyn ZSRR, 
które zdobyły ostatnio mistrzostwo świata 
i Europy.

W pierwszym spotkaniu rundy finałowej 
siatkarze Dynamo (Moskwa) pokonali lo- 
komotiv (Tbilisi) 3:0.

TYTUŁ mistrzyni na zawodach kolarskich 
w Rostowie zdobyła chłopka łotewska 
w Rostowie zdobyła chłopka łotewska

Szamszeel, która przejechała 15 km w 
brym czasie 28:38. Wyścig na 50 km 
mężczyzn wygrał Klewcow (obwód 
stowski) w czasie 1:32:52.

do- 
dla

WOZNIAK BYŁ LEPSZY
W walce Wożniak Kargier — 

pierwsza runda należy do łodziani­
na, który wyprzedza ciosami. Kar­
gier dobrze wyczuwa półdystans i 
często kontruje Wożniaka. W dru­
giej, sytuacja zmienia się na ko­
rzyść Woźniaka, jego boks jest wię 
cej urozmaicony, dzięki czemu czę­
ściej trafia. Rundę wygrywa wyso­
ko Woźniak. W trzeciej obaj otrzy­
mują napomnienia; walka toczy się 
na półdystans i runda była wyrów 
nana. Naszym zdaniem, Woźniak 
był bokserem lepszym i z uwagi na 
dużą przewagę w drugiej rundzie 
należało mu się zwycięstwo.

W muszej po dłuższej przerwie i po 
strenowaniu kilku kg wystąpił Stasiak. 
Miał on za przeciwnika młodego Kacha. 
Zanosiło się na to, że Stasiak potrafi 
walkę rozstrzygnąć przed upływem ter- 
mnu, jednak bydgoszczanin okazał się 
zawodnikiem bardzo twardym i. ambit­
nymi. W 1 r. walka była prawic równo­
rzędna, ale w 2 i 3 r, Stasiak zaczął 
zdobywać wyraźną przewagę, bijąc lewą 
i prawą. Stasiak zwyciężył zasłużenie, 
dzięki rutynie i agresywności.

JÓŻWIAK ODESŁANY
DO ROGU

W koguciej Czarnecki pokonał Jóźwia 
ka przez dyskwalifikację. Czarnecki roz 
począł walkę ostrożnie, a Jóżwiak rzu­
cił się z furią. Wir. walka stała na 
wysokim poziomic, Jóżwiak zaczął zdo­
bywać przewagę, walcząc w półdystan­
sie. Czarnecki w pewnym momencie 
przeżywa chwilowe załamanie, ale szyb­
ko dochodzi do siebe, jednak rundę wy­
grywa Jóżwiak. W 2 starciu bydgoszcza
nin jest b. szybki, ale otrzymuje na-
pomnienie za przytrzymywanie. Walka

$
ŁÓDŹ — KRAKÓW 4:4 NA MACIE

W zawodach zapaśniczych Kraków zre­
misował z Łodzią 4:4. Łódź była reprezen 
towana przez mistrza okręgu Gwardię, a 
barwy Krakowa reprezentował również 
mistrz okręgu Związkowiec.

Wyniki: Bednarek (Ł.) położył na łopat­
ki świderskiego (Kr.); Nowak wygrał z 
Gibasem w. o., z powodu nadwagi prze­
ciwnika, a w walce towarzyskiej Nowak 
został położony na łopatki; Ignaszewskl 
uległ na punkty Rychcie; Rosiak przegrał 
ze Stróżkiem; Kromer uległ na punkty 
Grossowi; Matusiak położył na łopatki
Zmarza; Bajorek (Kr.) wygrał w. o., z 
wodu braku przeciwnika; ciężka — 
nart położył na łopatki Głownlaka.

P° 
Le-

Więcej emocji nti na ringu
przeżyli bokserzy podczas zajęć praktycznych, na które złożyła się 
także lekkoatletyka. Każdy z zawodników po oddaniu skoku poddany 
był „fachowej" krytyce swych kolegów. Skok Żurawskiego jak wi­
dać na zdjęciu — obserwuje aż 9-ciu „sędziów".

Foto Franckowiak — API

AWANS DO LIGI TENISOWEJ
GDYNIA, 23.10 (Tol. wł.). W decydują­

cym meczu o wejście do Ligi tenisowej 
pomiędzy AZS Wybrzeże □ Olimpią (Gru­
dziądz) zwyciężyli akademicy z Wybrze­
ża 9:4. Niespodzianką było zwycięstwo 
Cieszyńskiego nad Kucharskim. Tym samym 
AZS uzyskał awans do Ligi Tenisowej 
(grupa północna).

jest nieczysta. Czarnecki opanowuje sy­
tuację, mając wyjątkowo trudne zada­
nie, udaje mu się jednak przejść z de­
fensywy do ofensywy. W 3 r. Jóżwiak 
opada z sił i dostaje kolejno 2 napo­
mnienia i sędzia ringowy odsyła go do 
rogu. Czarnecki w 3 starciu potrafił cał­
kowicie opanować sytuację i niewątpli­
wie mimo napamnień udzielonych Jóź- 
wiąkowi. potrafiłby, odnieść • zwycięstwo.

ŻYWIOŁOWA WALKA
W piórkowej Zajączkowski przegrał z 

Kowalewskim. Była to walka stojąca na 
stosunkowo niskim poziomie technicz­
nym, ale walka żywiołowa i b. ciekawa. 
Obaj walczyli ambitnie i odważnie i 
obaj dysponowali silnymi ciosami. W 3 
r. zabrakło jednak sił na decydujący 
cios.

W lekkiej Ławniczak przegrał z Bucz­
kowskim. Łodzianin w 2 r. znalazł się 
do „8“ na deskach, ale wstał, by po 
chwili zrezygnować z walki.

W półśredniej Zdobysz przegrał w 1 r. 
z Baranowskim przez przerwanie walki 
ze względu na nierówny poziom. Tym 
razem łodzianin skompromitował się cał­
kowicie.
JEDNĄ RĘKĄ...

W średniej Taborek walcząc z Kra- 
żewskim, chciał zwyciężyć jedną ręką, 
czując, że przeciwnik jego jest wyjątko­
wo słabym bokserem. Taborek od czasu 
do czasu pomagał sobie drugą ręką i ba­
wił się z przeciwnikiem. Zabawa ta skoń 
czyła się w 3 r. zwycięstwem Taborka 
przez t. k. o.

W półciężkiej: Wojnowski tym razem 
postawił wszystko na jedną kartę, ma­
jąc o głowę niższego od siebie Biegoń- 
skiego. Jeden atak, potem krótka seria 
i Biegoński leży do „7“ na deskach, 
ale podnosi się. Jeszcze jeden atak i sę­
dzia ringowy zmuszony jest wyliczyć 
Bicgońskiego.

W ciężkiej Niewadził zdobył punkty 
w. o. ’

Wynik 10:6 nie przysparza.laurów ze­
szłorocznemu mistrzowi Łodzi. Drużyna 
łódzka jest wyjątkowo nierówna. Obok 
4 bokserów Stasiaka, Czarneckiego, Ta­
borka i Nicwadziła jest 4 bardzo sła­
bych.

J. N.

Niespodziewanej porażki doznał w 
czasie mistrzostw szermierczych ZSRR 

wielokrotny mistrz Związku Radzieckiego 
Wyszpolski. Przegrał w finale we florecie 
z młodym szermierzem gruzińskim Adaro- 
wem, który zdobył tytuł mistrzowski w 
tej konkurencji.

WSZECHZWIĄZKOWY Komitet Kultury Fi 
zycznej i Sportu ZSRR zatwierdził 

rekordy kolarskie juniorów radzieckich, 
uzyskane w tym sezonie sportowym, No­
wymi rekordzistami są: Koptewa 500 m — 
42,6 i 1.000 m — 1:28 oraz Griszin — 1.000 
metrów — 1:13,4.

Ponadto rekord drużynpwy u^tąpowil zo- 
■śpól żawbdriicźek’ z fulw w składzie: Grl- 
szina, Naumowa, Buldinina i 'Myskowa: 
4 km — 5:29,5.

NA ZAKOŃCZENIE, sezonu odbyły się 
na terenie ZSRR masowe spartakiady.

W Gorklj w biegu sztafetowym startowało 
4.000 zawodników, w Baku 3.000 biegaczy.
Bieg na 3.000 m w Saratowie wygrał Tor- 
gaszew w czasie 9:56.

Cracovia-Kolejarz (Poznań) 10:6
Obustronne k. o. w Krakowie j

KRAKÓW, 23.19. (teł. wł.). Craco- 
via — Kolejarz Poznań 10:6. Wyni­
ki: na I m. Kolejarz. Musza: Swis 
wygrał z Januszem. Kogucia: Janu- 
szak przegrał z Leją. Piórkowa: Fli- 
siak zremisował z Baranem. Lekka: 
Wytyk zremisował z Szczerbow­
skim. Pólśrednia: Kazmierczak zno­
kautował Motykę. Średnia: Kup­
czyk uległ Stysiałowi. Półciężka: 
Gładysiak przegrał z Rapaczem. 
Ciężka: Talarczyk przegrał przez 
nokaut w 1 r. ze Starnalskim.
Prowadził walki Twardowski (Ł),

punktowali Sadłowski i Tkocz (§1). 
Śląska i Sieraszewski (Ł).,

Bokserzy Cracovii odnieśli pierw­
sze zwycięstwo w zawodach ligo­
wych, przyczyni dotychczasowa 
„pięta Achillesa", tj. wagi ciężkie 
spisały się tym razem ponad po­
dziw, pochylając szanse zwycięstwa 
na korzyść Cracovii. Wielką nie­
spodzianką było zwycięstwo Starnąl 
skiego przez k. o., gdyż bokser ten 
uchodził dotąd za pięściarza bez 
ciosu.

Sensacją był również rzadki wy-

pokonała Ogniwo 14:2
POZNAŃ, 23.10. (Tel. wł.) — Zw. 

Warta — Ogniwo Wrocław 14:2, Ma- 
nylski (W) wypunktował Smaczyń- 
skiego. Liidtke (W) wygrał w 3 r. 
na skutek dyskwalifikacji Żurawskie­
go. Szymański (W) wypunktował Ku­
rowskiego I. Łukowski zwyciężył Mi- 
Szczuka (O). Lech uległ Kotąsiowi 
(O). Białecki (W) wygrał w 2 r. na 
skutek dyskwalifikacji Krotochwrla. 
Franek (W) zdobył punkty na sku­
tek poddania się po I-ej rundzie Hor- 
bonia. Majewski (W) wypunktował 
Barliarowicza. Prowadził walki Za­
wadzki (Ł), punktowali Sikorski, Ku­
bik, Blukis. Widzów ponad 3,000 
Niedzielne zawody stały na zadawa­

lającym poziomie i dostarczyły widzom 
dużo emocji. Goście zaprezentowali się 
jako zespół bojowy, walczyli jednak nie 
zawsze czysto,, co w konsekwencji dopro 
wadziło do dyskwalifikacji dwu zawodni 
ków Ogniwa.

Największą niespodziankę sprawił mło­
dy Łukowski, zwyciężając rutyniarza Mi- 
Szczuka. Warciarz był nic tylko stroną 
atakującą, lecz i w defensywie zbierał
punkty celnymi kontrami, 
nowi brak było szybkości. 

W muszej dlugoręki 
nic umiał sobie poradzić

Wroclawiani-

wrocławianin 
z żywiołowo

atakującym Manylekim, który dobrze 
skracał dystans i czyściej trafiał.

W koguciej Liidtke natrafił w Żuraw-

nika. Walczący z odwrotnej pozycji wro­
cławianin przez dwie rundy dokuczał poz 
nańczykowi. W 3 r, poznańczyk zdoby­
wa przewagę, jednak sędzia po kilku fau 
lach i napomnieniach odesłał go do ro­
gu-

W piórkowej po ładnej walce Szymań­
ski wypunktował Kurowskiego I. Wro­
cławianin szablonowo polował na cios, 
jednak poznańczyk dobrze zmieniał dy­
stans, bijąc na przemian w korpus i 
szczękę.

W półśredniej silny fizycznie, krępy 
Kotaś walczył b. bojowo i oddawał Le­
chowi cios za ciosem. W drugim starciu 
Kotaś zaczął przeważać i dość często tra 
fiał celnie groźnymi prawymi.

W średniej zawodnik wrocławski wal­
czył chaotycznie, męcząc się niepo­
trzebnie zamachowymi ciosami, a sam 
będąc w opałach przetrzymywał, za co 
go sędzia odesłał po 3 napomnieniach 
do narożnika.

W półciężkiej walka między Frankiem 
i Korbonicm trwała zaledwie 1 r. Poz­
nańczyk doskonale kontrował niezbyt 
czysto walczącego Korbonia, któremu sę 
dzia udzielił napomnienie. Korboń ob­
rażony na sędziego zrezygnował w cza­
sie przerwy z dalszej walki.,.

W ciężkiej Majewski zwyciężył Barba- 
rowicza. Była to walka obfitująca w sil­
ną wymianę ciosów. Barbarowicz nie wy

skini na niezbyt przyjemnego przeciw- trzymał spotkania kondycyjnie. (ol)

padek obustronnego k. 
miał miejsce w 2 starciu 
szej. Janusz po silnym 
szedł na deski i źostał

o., który 
wagi mu- 
ciosie po- 
wyliczony,

a jego przeciwnik, który także zna­
lazł się na deskach (nadział się na 
kontrę), wstał wprawdzie po „8“, 
lecz odszedłszy do rogu był niezdol 
ny już do walki, że zaś do tego 
czasu nieznaczną przewagę punkto­
wą miał bokser poznański, tedy je­
mu przyznano zwycięstwo. Najpięk­
niejszą walkę stoczyli przedstawicie
le wagi lekkiej Wytyk ze 
bowskim.

Walka Kazimierczaka z 
trwała tylko kilkanaście 
Dużą poprawę w stosunku 
przednich meczów wykazali

Szczer-

Motyką 
sekund, 
do pó- 
Stysiał

i Rapacz,. przy czym- kondycja tego 
ostatniego jest w tej chwili bez za­
rzutu. Jego wysokie zwycięstwo 
nad Gładysiakiem jest w pierw­
szym rzędzie wynikiem dobrego przy 
gotowania kondycyjnego.

Słabiej wypadł Leja. Przedstawi­
cielom wagi koguciej musiał. sędzia 
udzielić aż 3 napomnień, z których 
2 zainkasował Leja, a jedno Janu- 
szak. Mimo tych dwu napomnień 
Leja odniósł przekonywujące’ Zwy­
cięstwo, gdyż Januszak był najsłab­
szym z ósemki poznańskiej. (H).

1)
2)
3)
4)
5)

TABELA II-EJ 
Włókniarz 
Stal, Wr. • 
Warta 
Ogniwo, Wr. 
Kolejarz

6) Cracovla

LIGI BOKSERSKIEJ

5
5

5

8:2 64:16- 
46:32 
46:34
35:43 
24:56

23:57


